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Drugi dzień obrad ASG afir Kongresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — W dru- 
gim dmiu obrad II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju przewodni- 
ctwo obejmuje pani Cotton, po czym 
zabiera głos p. de Chambrun, zgła- 
szając w imieniu Prezydium Kon- 
gresu nazwiska osób, które wraz z 
profesorem Joliot-Curie — przewo- 
dniczyć będą obradom Kongresu. 
Wśród oklasków delegatów mówca 
proponuje następujących  kandyda 
tów na przewodniczących: p. p. Eu 
genia Cotton (Francja). prof. Bernal 
(W. Brytania), Kuo Mo-żo (Chiny), 
Lombardo Toledano (Meksyk), 
Aphaus (USA), Jessie Street (Au- 
stralia), d'Arboussier (Afryka), Yves 
Farge (Francja), Fadiejew (ZSRR). 
i Pietro Nenni (Włochy). Kandydatu 
ry te zostają przyjęte jednomyślnie. 


De Chambrun odczytuje następnie 
wnioski niektórych delegacji Kon- 
gresu. Przez delegację Stanów Zje- 
dnoczonych zostali zgłoszeni: p. p. 
Howard, Terese Lee Robinson, Wil- 
liard Aphaus, Helen Johson, dr. 
John Kingsbury, James Proctor, R. 
P. Robert Muir, Stefan Heym. 


Zostali również zgłoszeni jako 
kandydaci do Prezydium: p. Des- 
mond Buckle (Afryka Połudn.), me- 
tropolita Mołdawii Sebastian Rous 
sant (Rumunia), p. Andersen NExoe 
(Dania), przewodniczący Międzyńt= 
rodowego Związku Studentów M. 
Groman (Czechosłowacja), sekretarz 
generalny Miedzynarodowej Organi- 
zacji Dziennikarzy M. Hronek (Cze 
chosłowacja), p. Shevget Musarai 
(Albania), Delegacja włoska zgłosi- 
ła następujące kandydatury: p. 
Achille Lordi, Maria Maltoni, Quasi- 
modo, gen. Azzi, Leonida Repaci — 
zaś delegacja Izraela: p. p. Bar Ye- 
houda i Toofik Toobi. Również i te 


wnioski zostają przyjęte owacyjnie 
i jednomyślnie. 

"Następnie przewodnicząca  Euge- 
nia Cotton udziela głosu prof. Jo- 
liot-Curie, który wstępuje na try- 
bunę, i wśród oklasków całej sali 
wygłaszą sprawozdania ogólne. 


(Przemówienie zamieszczamy na 
str. 2-€j). 

Referat prof. Joliot-Curie przery 
wany był wielokrotnie burzliwymi 
oklaskami delegatów, którzy — po 
zakończeniu przemówienia zgotowa 
li mówcy długotrwałą owację. 


Dyskusja 


Prot. Inteld (Polska): 
zn WZ CE O M 
Nauka winna służyć 
sprawie pokoju 
Pierwszy w dyskusji zabiera głos 
delegat Polski prof. Infeld, który 
stwierdza. że woła ocalenia ludzkoś 
ci przed nową katastrofą wojenną 
łączy na Kongresie ludzi ze wscha- 


du i zachodu, nawet jeżeli myślą 
różnie o problemach ustrojowych. 


Mówca polemizuje z fałszywymi 


hasłami propagandowymi na zacho 
dzie. Hasłu „kto chce pokoju, musi 


\ przygotowywać się do wojny” prze- 


ciwstawia hasło „Kto chce pokoju, 
musi walczyć o pokój”. 

Prof. Inteld podkreśla przy ży- 
wym aplauzie zebranych — szcze- 
gólne żnaczenie roli naukowców % 
zwalczaniu przygotowań wojennych 
i potępia tych naukowców. którzy 
dają się nakłonić do pracy dla woj 
ny. Zdaniem prof. Infelda naukow-= 
cy powinni pamiętać. że narody nie 
chcą wojny, że mogą obok siebie 


.|współistnieć różne systemy ustrojo- 


wę, że mitowi o żelaznej kurtynie 
przeciwstawiamy hasło, że nie ma 
żelaznej kurtyny między narodami, 
pragnacymi pokoju i że nauka po- 
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Bierzemy masowy udział 


w maniłestacjach 
Światowy Kongres Obroń- 


Il ców Pokoju obraduje już 
trzeci z kolei dzień. 

Nie ma chyba piękniejszego ce 
lu, niż ten, który przyświeca lu- 
dziom o różnych kolorach skóry, 
różnych przekonaniach politycz= 
nych, ludziom przybyłym ze 
wszystkich części świata do War 
szawy, by radzić o pokoju. Nie 
ma piękniejszego celu jak walka 
o pokój, jak wytrącenie z rąk 
podżegaczy wojennych ich zbrod 
niczego oręża, jak zapewnienie 


całej ludzkości — przyszłości, 
nad którą nie zawiśnie nigdy 
groza wojny. 

Każde słowo wypowiedziane 


tam, w hali Domu Słowa Polskie 
go, rozlega się tysiącznym echem 
na cały świat. Każdemu. słowu 
wtóruje na pięciu kontynentach 
kuli ziemskiej potężny okrzyk se 
tek piersi: „Nie chcemy wojny!“ 
„Pokój zwycięży wojnę!”. 

Za każdym z delegatów stoi 
zwarty mur ramion, Nie chcą 
wojny masy pracujące Związku 
Radzieckiego, Francji, Angli; 
Stanów Zjednoczonych, Brazylii, 
Chin, Australii. Mocne jak stal 
więzy łączą dziś delegatów, obra 
dujących na Kongresie z maşa- 
mi pracującymi krajów, które 
reprezentują. Łączą ich miliony 
podpisów złożonych pod Apelem 
Sztokholmskim oraz walka, to- 
czona codziennie w obrónie po- 
koju, w najrozmaitszy sposób, 
ale zawsze w tym samym celu, 

Cóż dziwnego, że w te wielkie 
i pamiętne dni cały naród’ polski 
łączy się myślą i czynem z naj 
lepszymi naszymi synami, którzy 
biorą udział w obradach Kongre 
su. Z, miast, miasteczek i osad, 
z wiosek i z chatek na” odludziu 
podążają w ślad za delegatami 
nasze wielkie wołania: domaga- 
my się zakazu broni atomowej, 


na rzecz pokoju 


domagamy się zaprzestania pro- 
pagandy wojennej i zbrojeń, do- 
magamy się utrwalenia pokoju 
na. świecie! 

Ażeby nasze myśli i uczucia 
znalazły swój zewnętrzny wyraz, 
trzeba, aby cały świat się dowie 
dział, że to, co nasi delegaci 
przedkładają na Kongresie, że to 
czego oni żądają — to słowa wy 
jęte spod naszych serc, pochodzą- 
ce z najgłębszych i najszczen- 
szych myśli i pragnień całego na 
szego społeczeństwa. 


Jutro, podobnie jak w całym 
kraju, odbędą się na terenie Ło 
dzi i województwa manifestacyj 
ne wiece z udziałem uczestników 
H Kongresu Światowego, 


Na wiecach tych. które będą 
żywym wyrazem solidarności na 
rodu z Kongresem, nie może za- 
braknąć nikogo, komu droga jest 
nasza wspólna i świeta sprawa 
obrony pokoju. 

Całe społeczeństwo Łodzi i wo 
jewództwa zapełmi jutro ogrom- 
ne sale, wylegnie na ulice i 
wzniesie swój potężny głos w o- 
bronie pokoju. 

Trzeba, ażeby agitatorzy i „trój 
ki pokoju* podobnie jak dotąd 
i tym razem stanęły na wysoko- 
ści zadania, mobilizując najszer- 
sze rzesze naszego społeczeństwa 
do masowego udziału w wiecach 
pokoju. Trzeba, ażeby agitatorzy 
dotarli dziś do każdego i prze- 
konali go. że obrona pokoju to 
moralny obowiązek każdego oby- 
watela, 


Wszyscy na wiece pokoju! 
Wszyscy przyłączają swe głosy 
do głosów delegatów, obradują- 


cych na II Kongresie! Niech usły 
szą nas podżegacze wojenni! 
Niech zadrżą przed potężną, wie 
lomilionową armią obrońców po 
koju! 


winna być szanowaną pomocnicą 
ludzi praey. 

Schodzącemu z trybuny prof. In- 
feldowi towarzyszyły długotrwałe 
burzliwe oklaski. 


Ks. Andrea Gaggero (Włochy): 


Każda propaganda 
wojenna niesie Śmierć 


milionom ludzi 


Pó przemówieniu prof. Infelda, 
przewodnictwo obrad obejmuje pa- 
ni Jessie Street (Australia), która u 
dziela głosu delegatowi Włoch 
księdzu katolickiemu z Genui — 
Andrea Gaggero. 

Omawiajac szczegółowo życie 
Chrystusa i udowadniając, że całe 
jego życie było wytężoną walką 0 
pokój, ks. Gaggero stwierdza, że my 
śli Jezusa można by wyrazić w ha 
óle: „wojna - przeciwko wojnie”, 
imię idei pokoju Chrystus został 
ukrzyżowany, dlatego też chrześcija 
nie przejmując jego wskazania nie 
mogarzostać obojętni w stosunku do 
wojny 

Ks. Gaggero obala poglądy tych 
ludzi, którzy wmawiają ludzkości. 
że jeśli chce pokoju, musi przygoto- 
wać wojnę. Stwierdza on, że ludzie 
odpowiedzialni w kościele, których 
nie nauczyło doświadczenie da- 
wnych wojen krzyżowych, chcą te- 
raz przygotowywać nowe krucjaty. 
Katolicy włoscy i większość kleru 
włoskiego nie chce nowych wojen 
krzyżowych. „Sądzimy — ciągnie 
mówca — że każda propaganda wo 
jenńa, nawet ukryta osłonkami mo 
tywów religijnych, nie tylko przygo 
towuje śmierć milionów ludzi, lecz 
wywołać może smutne starcia we- 
wnątrz kościoła. 


Eugenia Cotton (Fronejeli 
Kobiety całego świata 
szczerze pragną pokoju 


Z kolei głos zabrała, gorąco wita= 
na, przewodnicząca Światowej Fede 
racji Kobiet Demokratycznych, p. 
Eugenia Cotton, Opisując okoliczno- 
ści, które uniemożliwiły przeprowa= 
dzenie obrad Kongresu Pokoju w 
Sheffield, pani Cotton podkreśliła, 
że naród brytyjski niydy nie zapom- 
ni postępowania rządu Wielkiej Bry 
tanii. Podkreślając gościnność ludu 
polskiego mówczyni stwierdziła, że 
straszliwie zniszczona podczas wojny 
Warszawa jest miejscem, które na- 
tehnie delegatów do nstałenia jak 
najskuteczniejszych sposobów zapo- 
bieżenia nowej wojnie. 

Pani Cotton mówi następnie z obu 
rzeniem o masakrowaniu tysięcy nie 
winnych ludzi w Korel. gdzie kobie- 
ty i dzieci giną w straszliwych mę- 
czarniach podczas bombardowań 
amerykańskich  „Wstrzymajcie tę 


DZIELNICOWY KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
WZYWA WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW DZIELNICY 


GÓRNEJ = 


na Wielki Wiec 


w związku 
z -gim Światowym Kongresem 
Obrońców Pokoju w Warszawie 


W manifestacji wezmą udział przedstawiciele 
delegacji na Il-gi $wiatowy Kongres Pokoju. 

WIEC ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 19. LISTOPADA 1950 r. 

o godz. i0-tej w HALI P.K.S. przy ul. Wólczańskiej 205 


W 


straszliwą, bezsensowną masakrę* — 
woła mówczyni. 

Eugenia Cotton opisuje następnie 
walkę kobiet całego świata o utrwa- 
lenie pokoju. FRozumiejąc, że jako 
matki są najbardziej powołane do 
walki w obronie pokoju — kobiety 
Wielkiej Brytanii, USA, Włoch, Fran 
cji i innych krajów  kapitalistycz- 
nych protestują przeciwko zbroje- 
niom, przeciwko przygotowaniom 
do wojny atomowej, przeciwko pro- 
pagandzie wojennej. 

Mówczyni podkreśla tu, że w chwi 
ti, gdy Stany Zjednoczone posyłają 
coraz to nowe transporty broni i sa- 
molotów do Korei, w Związku Ra- 


(Dalszy ciąg na str, 2-giej) 


y 


Skład Prezydium li Światowego 


Kongresu Obrońców Pokoja 


Do Prezydium II Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju weszli następują 
cy delegaci: i ? 

Przewódniczący: Frederic Joliot-Cu- 
rie; Pietro Nenni, Eugeme Cotton, Lo 
uis Saillant, Guy de Boisson, prof. Ber 
nal, Aleksander Fadiejew, Lazaro Car 
denas, Kuo Mo-żo, Gabriel d'Arboussier, 
Hodinova-Spurna, Jean Laffitte, Gilbert 
de Chambrun, Gulajew, de Graza, Fon- 
galtea, Ivor Montagu, Borsarı. 

FRANCJA: fIves Farge, Emmanuel 
d'Astier, ks, Boulier, Charles Tillon, 
Pierre Cot, prof. Weil Halls, Francoise 
Leclerc, pastor Bose, rabin Fuchs, La 
urent Casanova. 


LUKSEMBURG: Julia Bierkann; 


SZWAJCARIA: prof. Bonnard, dr. 
H. Van Fischer. 

NIEMCY: Thomas Mann, Anna 
Seghers, Arnold Zweig, prof. Stroix, 


tük, Hein Fink. 

Andrea Gaggero, 
Artura 
Pie 


przew. Akademii I; 

WŁOCHY ks. don 
senator Emilio Sereni, senator 
Labriola, b. min. Cevolotto, prof. 
tro Omodeo, pani Maltoni. 

KOREA: Pak Den-ai. 

JUGOSŁAWIA: gen. Pero Popivoda. 

RUMUNIA : Sadoveanu. 

WĘGRY: Erzsebet Andics 

CZECHOSŁOWACJA: Horak, Jan 
Mukarovsky, J. Grohman, przewodni- 
czący Międzynar. Zw, Stud., Hronek, se 
kretarz gen. Międzynar, Org. Dzienni. 
karzy. 

ALBANIA: Sheyget Musarai. 

POLSKA: prof, Leopold Infeld, prof. 
Dembowski, Ostap Dłaski. 

ZSRR: Sołowiew, Ilja Erenburg, Po- 
powa, Tichonow, Korniejczuk. 

KANADA: dr. James Endicott, 

STANY ZJEDNOCZONE: Howard 
Fast, Paul Robeson, ks, Flechter, prof. 
Dubois. 

MĘKSYK: Vicente Lombardo Tole 


dano, gen. Heriberto Jara. 

PORTO RICO: Jose Luis Gont | 
les. 

WENEZUELA: gen. Jose Gabaldon. 
KOLUMBIA: 


ro. 


KUBA: dr Juan Marinello, dr, Elias 
Entralgo. t 

COSTA RICA: Joaquim- Guttierez 
Haegel, prof. Garcia Monge. 
EKWADOR: Rafael Echeverria. 

CHILE: Pablo Neruda, 

ARGENTYNA: Maria 
Emilio Garcia Iturraspe. 


Rose Oliver, 


URUGWAJ: Julio Soares, Jose Luiz 
Nassera, 

BRAZYLIA: pani Branca Fialho, Jor 
ge Amado. 


FINLANDIA: Vaino Meltti. 
SZWECJA: Varemins. 
DANIA: Mogeres Fog. 
BELGIA: Max Cosynn. 
GRECJA: Petros Kokkalis, 
CYPR: Costa Pariassides. 
HISZPANIA: Pablo Picasso, Jose Gi- 
ral. 
ALGER: 
ma, 
EGIPT: Saad Kamel. 
AFRYKA ZWROTNIKOWA: 


ce Johnson. 


AL Boucha- 


Ben Ismael, 


Walla 


LIBAN: Antoine Taber, Georges Hat 
ra, Radoin Chahal, 

INDONEZJA: dr. ljoa Sik Yon. 

BUŁGARIA: Teola Dragojczewa, To 
dor Pawłow, 

WIELKA BRYTANIA: Crowther 
John Miller, R. Henderson: M. C. R. 


Woodard, Betty 
lett Johnson, 
bury, 
SYRIA: Szeik Mohamed el: Ackmar. 
Abdel Salam Heibar, Amad Abaza. 
IZRAEL: Yaari, Toofik Toobi, 
AUSTRALIA: Jessie Street. 
CHINY: Ma Yin_czu, Liu 
Em Siao, pani Sun - Yat-sen. 
MADAGASKAR: Razakarivony, 
TURCJA: Nazim Hikmet, 
INDIE: Poste Vallathol, Harindranath 
Chattòpadhyay, dr. Kosamby. 
Po zatwierdzeniu powyższych kandy 
datur przez Kongres, prof. Joliot-Curie 
zakomunikował, że dalsze kandydatury 


Rea, Tuekfield, Hew 
dziekan katedry Canter- 


Ningoi, 


Sanin Cano. Baldome | da Prezydium Kongresu mogą być agla 


szane na piśmie. 


„Nikogo Z nas nie zabraknie na wiecach!” 


— oświadczają „trójkom pokoju“ mieszkańcy Łodzi 


| zień w dzień, przed południem i wieczorem, kilkaset „trójek* 


agi- 


tatorów pokoju uwija się po naszym mieście, odwiedza mieszkanie 
po mieszkaniu, niosąc słowa prawdy o pokoju, tłumacząc ecele i zadania 
Wielkiego Kongresu, kolportując wydawnictwa, broszury i ułotki ruchu 
obrońców pokoju i zapraszając wszystkich obywateli na wiece, które od- 
bywać się będą w niedzielę w wielu puktach Łodzi, 


tak między innymi Dzielnicowy 

Romitet „Obrońców rokoju dzial: 
nicy Staromiejskiej uruchomił w cią- 
gu ostatnich 2 dni 200 trójek, a dziel 
nica Śródmieście, wczoraj i onegdaj 
wysłała w teren 295 „trójek*. Akty- 
wiści ruchu obrońców pokoju posta- 
wili sobie za cel, aby każdemu wyjaś 
nić sprawy Kongresu, aby jak najwię 
cej osób zaprosić na wiece i zebrania 
w niedzielę. 


č g 9 
W skład jednej ze 130 „trójek“, 
które wczoraj przemierzały 


| 


śródmieście wchodzili robotnicy — 
odzieżówey tow. Bzczycki, eli. Księ* 
zycka, ob, Bratkowska. W Dzielnico- 
wym Komitecie Obrońców Pokoju 
„trójka otrzymała polecenie zazna- 
jomienia ze sprawą, celem i zadania 
mi Kongresu oraz zaproszenia na 
zebranie mieszkańców domu ulicy 
Wschodniej Nr 40, Zadanie to „itrój- 
ka' wypełnia bez żadnych trudności. 
Wszędzie wysłannicy ruchu obroń- 
ców pokoju są przyjmowani nadzwy- 
czaj życzliwie. Są serdecznie zapra- 
szani do mieszkań, gospodarze proszą 


Pod hasłem pokoju 


odbędzie się jutro w Łodzi szereg wieców 
i zgromadzeń 


Jutro, tj. w niedzielę 19 listopada | 


br. w szeregu łódzkich zakładów 
pracy odbędą się wiece i zgromadze 
nią w związku z odbywającym się 
II Światowym Kongresem Obroń- 
ców Pokoju. 

Prócz tych wieców i zgromadzeń, 
Dzielnicowe Komitety Obrońców Po 
koju organizują mna terenie Łodzi 
TRZY WIECE CENTRALNE — w 
hali Wimy, hali PKS-u i hali Targo 
wej oraz CZTERNAŚCIE LOKAL- 
NYCH WIECÓW I ZGROMADZEŃ 
PUBLICZNYCH — w  następują- 
cych punktach miasta: 

1) Lutnia — Piotrkowska 248, 

2) Dom Kultury — Dzielnica Fab- 
ryczna, 

3) 1 4) ZPB im. Marchlewskiego — 
świetlica i stołówka, 

5) ZPB im. Harnama, 

6) Szkoła — ul. Drewnowska, 

4) Teatr Powszechny — ul. Obroń 
ców. Stalingradu 21, 

8) Kino „Polonia“ — 
ska 67, 

9) Kino „Wista — Daszyńskiego 1, 

10) Kino „Włókniarz* — Próchni- 
ka 16, 


Piotrkow- 


PRAWEJ 
Manifestacyjny 


zagranicznych 


11) Kino „Wolność* — Napiórkow= 
skiego 16, 


12) Kino „Bałtyk* — Narutowi- 
cza 20, 

13) Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego, 

14) Teatr im, Jaracza — ul. Jara- 
cza 27. 

Wszystkie wiece i zgromadzenia 


rozpoczną się punktualnie o godzi- 
nie 10 rano. 


DZIELNICOWY KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
WZYWA WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 


WIDZEW 


do masowego udziału 


w WIELKIM WIEGU 


w związku 
z Il-gim Światowym Kongresem 
Obrońców Pokoju w Warszawie 


W manifestacji wezmą udział przedstawiciele 
na Il-gi Światowy Kongres Pokoju. 


delegacji 


WIEC ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 19. 


o godz. 10-tej w SALI WIMY 


DZIELNICOWY KOMITET 
> 
GÓR 
; 


delegacji na Ifl-gi 
WIEC ODBĘDZIE SIĘ 


na Wielki Wiec Manifestacyjny 


w związku 
z Il-gim Światowym Kongresem 
Obrońców Pokoju w Warszawie 


W manifestacji wezmą udział przedstawiciele 

wiatowy Kongres Pekoju. 
W DNIU 
o godz, 10-tej w HALI TARGOWEJ PI. Niepodległości. 


ich, aby chwilę odpoczęli — „Siadaj- 
cie, bo pewnie dość się nachodziliś- 
cie“ — powiadają. Niektórzy lokato- 
rzy dopytują się o szczegóły dotyczą 
ce Kongresu. Większość jest już jed- 
nak dobrze zazmajomiońa ze wszyst 
kimi sprawami dotyczącymi obrony 
pokoju przez prasę, radio osz dzigki 
zebraniom fabrycznym, bo dodać na: 
leży, że wielw mieszkańców domu 
przy ul. Wschodniej 40 to robotnicy. 


Wszysey zgodnie twierdzą, że wes- 
pół z domownikami wezmą udział w 
niedzielnych manifestacjach. ..Niko- 
go nie zabraknie na wiecach i zebra- 
niach. Każdy chce pokoju, a więc każ 
dy z nas będzie na wiecu — mówią. 
Niektórzy notują sobie adresy lokali, 
gdzie odbywać się będą zeromadze- 
nia, a więc dla dzielnicy Śródmieście 
— kina „Wisła, „Gdynia“, „Polonja“ 
i „Tatry“. 


18-letni uczeń szkoły przemysłowej 
przy ZM im. Strzelczyka ob. Józef 
Drzazga mówi: 


— „Walczymy o pokój wzmożoną 
produkcją podnosząc potęgę nasze- 
go kraju, potęgę światowego obozu 
pokoju, My, młodzież, także walczymy 
o pokój dążąc do jak najlepszych wy 
ników nauczania. W niedzielę nato- 
miast wszyscy — starzy i młodzi ro- 
botnicy i inteligenci powinniśmy za- 
manifestować na wiecach i zebraniach 
swioją solidarność z obradującym Kon 
gresem, który znajduje w nas, w mi- 
liardzie ludzi na świecie pragnących 
pokoju, swoje pełne poparcie.“ 
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Budzimy sumienie całej ludzkości 


które przeciwstawi się zwycięsko wojnie! 


Streszczenie „przemówienia prof. Joliot-Curie, wygłoszonego w czasie obrad 


II Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w 


, WARSZAWA (PAP), — Dnia 17. 11. na przedpołudniowym posiedzeniu 
Światowego Kongresu Obrońców Po koja złożył przewodniczący Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, prof. Fr. Joliot-Curie, 
sprawozdanie ogólne o działalności Stałego Komitetu. 


Przed 18 z górą miesiącami — po- 
wiedział prof. Joliot-Curie — dnia 20 
kwietnia 1949 r. zebrał się w Paryżu 
I Światowy Kongres Obrońców Po- 
koju. 

W obliczu niebezpieczeństwa kon- 
fliktu światowego, które — rzecz pa- 
radoksalna — zarysowało się po upły 
wie kilku zaledwie lat od chwili usta- 
nia działań wojennych, powstała na- 
gląca konieczność skupienia sił ca- 
łego Świata zdolnych da przeciwsta- 
wienia się katastrofie, 

Chcieliśmy dać milionom ludzi, 

< którzy uczestniczyli w wojnie, którzy 

ncierpieli wskutek wojny i bez zgody 
których wojna nie byłaby możliwa, 
milionom ludzi, którzy czuli się do- 
tychczas w obliczu tej groźby osa- 
motnieni i bezsilni, możność skupie- 
nila się. Pragniemy natchnąć ich świa 
domością swej siły. 

Mówca stwierdza, że jakkolwiek nie 
udało się jeszcze usunąć widma woj- 
ny — ruch obrońców pokoju stał się 
bardzo ważnym czynnikiem i jeżeli 
obrońcy pokoju wykażą umiejętność 
przewidywania, odwagę i wytrwałość, 
ruch ten rozszerzy się tak dalece, że 
zniknie obawa przed zbiorową za- 
gładą. 

Działamy wyłącznie 

w interesie pokoju 

Przypominając treść manifestu, ogło 
szonego przez I Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju, mówca stwierdza: 
Manliest ten był świadectwem nasze 
go szczerego pragnienia pokoju. Dzia- 
łamy wyłącznie w interesie pokoju, 
nie chcemy natomiast występować 
jako rzecznicy określonego ustroju 
politycznego lub ekonomicznego. 

W dalszym ciąqu mówca przypo* 
mina poszczególne etapy działalności 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju, wyłonione- 
go na I Kongresie. Na sesji w Rzy- 
mie w końcu października 1949 r. 
Komitet ustalił pierwszy bilans swej 
pracy. Było to po powstaniu Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i po zwycięstwie wolnych Chin, Mógł 
on stwierdzić, że cieszy się wystar- 
czającym poparciem opinii publicz- 
nej, by zwrócić się bezpośrednio do 
parlamentów i do rządów w różnych 
krajach, 

Ta pierwsza próba, ten pierwszy 
apel był ogromnie cenny dla poin- 
formowania obywateli wszystkich 
krajów o stanowisku poszczególnych 
rządów. 


Równolegle do wysiłków obrońców po 
koju zaostrzała się jednak t. zw, „zimna 
wojna", Jednym z jej objawów by- 
ły „niedyskrecje” amerykańskie na 
temat bomby wodorowej, a następnie 
decyzja prezydenta USA 0 przystą- 
pieniu do fabrykacji tej broni. 


dobrej woli 


W tych warunkach — ciągnie prof. 
Joliot-Curie — trzeba było działać 
energiczniej niż kiedykolwiek. Stały 
Komitet Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju zebrał się w Sztokholmie, 
gdzie rozważył sytuację i stwierdził 
skomplikowany charakter problemów 
związanych z akcją obrony pokoju. 

Stwierdził on również, że prono- 
zycje pokojowe sformułowane w Rzy 
mie mimo swej słuszności nie zna- 
lazły w świecie należytego oddźwię- 
ku. 
Marsz do trwałego pokoju — mówi 
prof. Joliot-Curie — powinien odby- 
wać się etapami. Cele, które stopnio 
wo stawiamy sobie, powinny być pro= 
ste. W ten sposób problem pokoju 
zostanie zrozumiany i odczuty przez 
wszystkich. Wytworzy sie stopnio- 
wo zaufanie międzynarodowe, 
którego pokój jest niemożliwy. 

Trzeba więc było najpierw postawić 
problem najjaśniejszy i 
naqlący. 

Musimy sobie uświadomić, że mimo 
naszej akcji grozi wciąż ludzkości 
ogromne niebezpieczeństwo: broń ato 
mowa i inne bronie masowej zagłady 
ludzi. 

Należało zażądać zakazu tych bro- 
ni, a jednocześnie domagać się wpro- 
wadzenia ścisłej kontroli międzynaro 
dowej, zapewniającej poszanowanie 
zaciągniętych w tej sprawie' zobowią- 
zań. Należało wreszcie, opierając się 
na prawie międzynarodowym wypły= 
wającym z wyroku norymberskiego, 
napiętnować jako zbrodniarza rząd, 
który by pogwałcił te zobowiązania. 

Toteż dnia 19 marca 1950 r. Komitet 
ogłosił Apel Sztokholmski, który for- 
mułował powyższe trzy podsławowe 
idee i odwoływał się da wszystkich 
ludzi dobrej woli na całym świecie, 
Apel ten został wysłuchany. Świad- 
czą o tym setki milionów podpisów 
pod Apelem, które już zebrano i do 
których dołączą się niewątpliwie jutro 
dalsze miliony. 


bez 


najbardziej 


W drugim dniu obrad 


światowego Kongresu Obrońców Pokoj 


Skupić i zaktywizować wszyst- 
kie siły zdolne zapobiec planom 
garstki kapitalistów dążących do 
wojny, rozszerzyć front obroń- 
ców pokoju, demaskować i zwal 
cząć wszelkie przygotowania do 
agresji, działać szybko, energicz= 
nie, sprawnie, aby nie dopuścić 
do rozszerzania się wojny w Ko- 
rei — oto główne motywy wszyst 
kich przemówień, wygłoszonych 
w drugim dniu obrad II Świato- 
wego Kongresu Obrońców Poko- 


u. 

Całkowita niemal  jednomyśl- 
ność cechowała przemówienia de=- 
legatów, mimo, że reprezentowa 
HK oni różne narody, różne klasy 
społeczne, różne poglądy politycz 
ne, religijne j filozoficzne, O ko- 
nieczności wzmożenia walki o po 
kój, o potrzebie jednania dla 
niej wciąż nowych zwolenników 
i poszukiwania wciąż nowych i 
doskonalszych metod zwalczania 
planów podpalaczy świata mówił 
zarówno uczony francuski prof. 
Joliot - Curie, jak i włoski ksiądz 
katolicki, przewodnicząca Świato 
wej Fęderacji Kobiet Demokraty 
cznych Cotton i polska włókniar- 
ka, delegat meksykański i angiel 
ski lekarz, członek Izby Gmin z 
ramienia konserwatystów i pol- 
ski matematyk prof. Infeld, sędzi 
wy poeta hinduski 1 wybitny so- 
cjalista włoski Nenni, znakomity 
pisarz radziecki Fadiejew, prze- 
wodniczący delegacji pakistań- 
skiej, pisarz niemiecki Becher, 

Jednakże największe zaintere- 
sowanie delegatów, najżywszy 
ich aplauz i najgorętszy entu- 
zjazm wywołały trzy wystąpie- 
nia: prof. Joliot - Curie, Pietro 
Nenniezo i Aleksandra Fadieje- 
wa, W tych przemówieniach bo- 
wiem zawarte zostało podsutno- 
wanie dotychczasowych osiągnięć 
bojowników o pokój, propozycja 
zwrócenia się Kongresu do Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych i 
realny, konkretny, bojowy pro- 
gram działania światowego ruchu 
pokoju na najbliższy okres, 

Główne punkty tego programu 
sformułowanego przez Nenni'ego, 
— to żądania: 

1. zakazu broni atomowej, 

2. powszechnego ograniczenia 
, 4 redukcji zbrojeń, 


8. demaskowania agresji | po- 
tępienia interwencji w wewnętrz 
ne sprawy narodów, 

4. pokojowego, zgodnego z Kar 
tą Narodów Zjednoczonych, roz= 
wiązania konfliktu koreańskiego, 

5. zakażu propagandy wojen- 
nej, 

Aleksander Fadiejew dał do- 
wód woli pokoju społeczeństwa 
ZSRR. W imieniu delegacji ra- 
dzieckiej rozwinął żądanie doty- 
czące rozbrojenia, 

Fadiejew zapropońował zwró- 
cenie się w imienin Kongresu do 
wiełkich mocarstw o przeprowa- 
dzenie w latach 1951 — 52 równo 
miernego i progresywnego ograni 
czenia sił zbrojnych wszelkich 
rodzajów o jedną trzecią — polo- 
wę ich obecnego stanu oraz o zor 
ganizowanie przy Radzie Bezpie- 
czeństwa międzynarodowej orga- 
nizacji kontroli i inspekcji redu- 
kcji zbrojeń oraz zakazu broni 
masowego zniszczenia, organiza- 
cji, która czuwałaby nad efektyw 
nym wprowadzeniem w życie po- 
stanowień o rozbrojeniu. 

Grzmot oklasków i długotrwa= 
łe owacje zebranych stanowią 
świadectwo, że delegaci na Kon- 
gres z całego świata widzą w 
tych propozycjach właściwą dro- 
gę do pokoju i uzdrowienia sytu 
acji międzynarodowej. Drogę 
przez redukcję sił zbrojnych, do 
uwolnienia narodów od ciężarów 
zbrojeń, do osłabienia psychozy 
wojennej i zaprzestania propagan 
dy nienawiści, do odbudowy zau 
fania, do pokoju, 

Fadiejew poparł wniosek wy- 
sunięty przez Joliot = Curie i 
Nenni'ego, by Kongres zwrócił 
się do ONZ z wezwaniem wypeł- 
nienia przez Organizację Naro- 
dów Zjednoczonych jej zadań. 

H Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju wysuwając swe žą- 
dania pod adresem ONZ—stwier 
dził Fadiejew — nie stawia tej 
organizacji żadnych nowych ce- 
lów, Domaga się tylko urzeczy- 
wistnienia zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych i realizacji idea- 
łów, które przyświecały powsta- 
niu tej organizacji. 

Ludy potrafią wywalczyć za- 
pewnienie żywotnych interesów 
narodów, J. F. Ch, 


poza 


łowanych w Sztokholmie. 
3 23 Mówca składa następnie 
Apel Sztokholmski został wszystkim ludziom dobrej woli, któ- 
podpisany przez rzy głosili Apel Sztokholmski, Dzięki 
8 ° nim w miastach i na wsi, w mieszka- 
wszystkich ludzi niach prywatnych, w miejscach ze- 


W wielu krajach rządy i prasa prze 
milczały początkowo całkowicie ten 
apel. Mogło to być jednak tylko tym 
czasowe stanowisko, wobec ujawnia- 
jącego śię nacisku opinii publicznej. 
Przestano wówczas lekceważyć i igno 
rować apel. Zamiast tego dano upust 
swej złości. 

Prawdziwy plebiscyt, bez preceden- 
su w dziejach, odbył się w sprawie 
prostych i jasnych propozycji, sformu 


hołd 


brań publicznych, w fabrykach, wśród 
pracujących na roli, w pociągach, na 
statkach i w samolotach omawiano 
kwestię zakazu broni atomowej. 

Już sam ten fakt, że miliony ludzi 
postawiły sobie to pytanie, nie po- 
zwala przechodzić do porządku dzien 
nègo nad problemem i zmusza do li- 
czenia się z wypowiedzianymi opi- 
niami, Obecnie ci, którzy żądają lub 
zadadzą sobie pytanie czy mają uży- 
wać bomby atomowej, nie będą mo- 
gli poprzestać na analizowaniu rapor- 
tów ekspertów wojskowych i na roz- 
ważaniu względów taktycznych lub 
strategicznych. Nie mogą już oni 
ignorować faktu, że ich decyzja zo- 
stanie zbadana przez miliony męż- 
czyzn i kobiet mogących pewnego 
dnia stać się ich sędziami. 


Żywię mocne przekonanie, że zdo- 
łamy uratować pokój, jakkolwiek za 
cenę dalszych olbrzymich wysiłków. 

il Światowy Kongres 

reprezentuje ludzi 
z. 

o różnych poglądach 

Następnie prof. Joliot-Curie omó- 
wit propozycje sformułowane na po- 
siedzeniu Komitetu w Pradze 18 sier- 
pnia 1950 r, Propozycje te zawiera- 
ły projekt zwołania II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Stały 
się one przedmiotem dalszej, jak naj- 
szerszej dyskusji we wszystkich kra- 
jach, przyczyniając się do pogłębienia 
kampanii w obronie pokoju i do roz- 
szerzenia jej zasięgu. 

Toteż II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju reprezentuje jeszcze więk 
sze masy ludzi o różnych poglądach 
t wierzeniach. 

Nie ulega wątpliwości — stwierdził 
mówca — że nie we wszystkich spra 
wach zgadzamy się: nasze koncepcje 
polityczne, etyczne lub filozoficzne 
moga być rozmaite, Jesteśmy jednak 
przeświadczeni o konieczności prze- 
prowadzenia wspólnej dyskusji i zma 
lezienia wspólnie środków, które będą 
mogły zapobiec nowemu 
zbrojnemu. 

Od chwili, gdy opinia publiczna 
we wszystkich krajach świata šank- 
cjonowąła Apel Sztokholmski, istnie 
je silny prąd na rzecz zakazu broni 
atomowej, 

Nie wystarcza powiedzieć, że ten 
Apel jest „oszukańczy*, lub też, że 
został on „zaaprobowany za żelazną 
kurtyną" — by obrócić w  niwecz 
przyczyny, które z nieodpartą togi: 
ką narzucił ludzkości Apel Sztok- 
holmski. A zresztą liczni są przecież 
sygnatariusze tego Apelu, którzy 
nie żywili i wciąż jeszcze nie żywia 
żadnej szczególnej sympatii do ustro 
ju demokracji ludowej. Ale ludzie «i 
po prostu zbadali podstawowe ele- 
menty problemu i odpowiedzieli tak, 
jak im nakazywało sumienie, To 
właśnie powinniśmy czynić w stosun 
ku do wszystkich zagadnień, 


konfliktowi 


arszawie 


Jak już mówiłem przed chwila, 
będziemy w dalszym ciągu domagali 
się zakazu broni atomowej, 


Bomba atomowa — broń 
agresji i zastraszenia 
Mówca polemizuje następnie z pre 

mierem brytyjskim, który wystąpił 

przeciwko Apelowi  Sztokholmskie- 
mu. Premier brytyjski zapomina, że 
wszystkie rządy, a m. in, rząd jego 
kraju, podpisały konwencje między- 
narodowe, zakazujące używania ga- 
zów bojowych i broni bakteriologicz- 

nej. Również bomby z plutonium, z 

uranem 233 lub z wodorem nie mogą 

hyć uważane za broń defensywną i 

jako takie nie mogą być tolerowane, 
Fizyk amerykański J. P, Oppen- 

heimer, główny konstruktor bomby 

atomowej oświadczył przecież już w 

1947 r. „Ogólny schemat używania 

broni atomowej został ustalony w 

Hiroshimie. Jest to broń agresji, za 

skoczenia i terroru“. 

(Dokończenie przemówienia 
zamieścimy w numerze jutrzej- 
szym), 


315 


Towarzysz Stalin 


MOSKWA (AR). — Obok arty- 
kułów, omawiających otwarcie 
II Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, cała prasa moskiew- 
ska poświęca wiele miejsca kam- 
panii wyborczej do terenowych 
Rad Delegatów Ludu Pracujące- 
go. We wszystkich zakątkach 
Związku Radzieckiego odbywają 
się zebrania, na których wysuwa 
się kandydatury delegatów. Pier 
wszym kandydatem narodu ra- 
dzieckiego jest jego Wielki Wódz 
i Nauczycieł, Towarzysz Stalin, 


W dniu 15 bm, wyborcy dziel- 
nicy stalinowskiej Moskwy do- 
wiedzieli się, że Towarzysz Stalin 
wyraził zgodę na wysunięcie jego 
kandydatury w stalinowskim o0- 
kręgu wyborczym Moskwy. Wia- 
domość ta lotem błyskawicy do- 
tarła do fabryk, przedsiębiorstw, 
instytucji, zakładów naukowych, 
i mieszkań wyborców, budząc 
wszędzie ogromny entuzjazm, 

W uroczystej atmosferze odby- 
ło się wieczorem 15 bm. zebranie 
okręgowej komisji wyborczej sta 
linowskiego okręgu wyborczego 
Moskwy. 

W odpowiedzi na wyrażoną 
przez Towarzysza Stalina zgodę 
na wystawienie jego kandydatu- 
ry w naszym okręgu wyborczym, 
— powiedział przewodniczący ko 


9 — pierwszym kandydatem narodu radzieckiego 


"misji wyborczej, Czerenkow, — 
masy pracujące jeszcze szerzej 
rozwiną współzawodniectwę, mno- 
wymi sukcesami produkcyjnymi 
powitają dzień wyborów do Rad 
terenowych. 


Przemawiający na zebraniu ro 
botnicy — przedstawiciele posz- 
czególnych fabryk — dali wyraz 
radości, jaką wywołała wśród lu 
dzi pracy okręgu stalinowskiego 
wiadomość © wyrażeniu zgody 
przez Towarzysza Stalina na wy 
stawienie jego kandydatury 
tym właśnie okręgu, ; 


„Prawda“ zamieszcza następu- 
jącą uchwałę okręgowej komisji 
wyborczej stalinowskiego okręgu 
wyborczego Moskwy nr 2: 


„Na podstawie ordynacji wy- 
borczej okręgowa komisją wybor 
cza stalinowskiego okręgu wybor 
czego Nr 2, uchwała: Jako kandy 
data na delegata do Moskiewskiej 
Obwodowej Rady Delegatów Lu- 
du Pracującego zarejestrować w 
stalinowskim okregu wyborczym 
nr 2 Towarzysza Józefa Stalina, 
prezesa Rady Ministrów ZSRR, 
wysuniętego przez ogólne zebra- 
nie robotników, inżynierów, tech 
ników i urzędników Moskiew- 
skiej Fabryki Urządzeń Elektry- 
cznych*, 


Wysłannicy narodów 


obradują w stolicy Polski Ludowej 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
dzieckim wznosi się wspaniałe : bu- 
dowle, buduje się olbrzymie elek- 
trownie | kanały, Fakty te wskazują 
wyraźnie — powiedziała p. Cotton — 
kto jest po stronie pokoju, a kto po 
stronie wojny. 

Ruch pokojowy powinien się roz- 
szerzać jak najbardziej obejmując 
wszystkich uczciwych ludzi bez róż- 
nicy poglądów. 

Kobiety całego świata — żąkończy 
ła p. Cotton wśród owacyjnych okla 
sków — oczekują od II Światowego 
Kongresu Pokoju wskazania nowych 
środków dla dalszego rozszerzenia 
walki o pokój, LJ 


Delegacje kobiet 
z Nicei i Polski 


na sali obrad 

Na salę obrad wkracza delegacja 
kobiet z Nicei, która wśród gorących 
owacji ze strony zebranych uróczy= 
śeje wręcza przywiezione z Nicei wią 
zanki kwiatów przewodniczącemu 
PKOP prof. Dembowskiemu oraz 
członkom Prezydium Kongresu, 

Przedstawicielka delegacji p, Mala 
Cassin mówi o swych wrażeniach, ja 
kie odniosła zwiedzając Warszawę. 
„Wstrząśnięte jesteśmy — mówi ona 
— widokiem ruin i zgliszcz Warsza- 
wy. Jednocześnie pełne jesteśmy po- 
dziwu dla wspaniałej odwagi ludu 
Warszawy, który dźwiga ze znj- 
szczeń swoją stolicę — symbol po- 
kojowej pracy”. 

Przedstawicielce delegacji kobiet 
Nicei odpowiada przewodnicząca Za 
rządu Głównego Ligi Kobiet Musia- 
towa, 

— „My kobiety polskie — mówi 
ona — doświadczyłyśmy wszystkich 
okropności wojny i wiemy dobrze, 
jakie okropności i katusze wojna 
sprowadza, 

Kobiety polskie patrzą z podzi- 
wem na bohaterską postawę ludu 
francuskiego niengięcie walczącego 
o pokój, 

Lud polski i francuski jest złączo 


Jak apitatorzy pokoju ZPB im. Bytomskiej 


mobilizują załogę do wzięcia udziału 


w wiecach na 


Agitatorzy pokoju z ZPB im, Wła- 
dy Bytomskiej mieli wczoraj „pełne 
ręce roboty”. Wieść o wiecach w obro 
nie pokoju, jakie w niedzielę, 19 listo 
pada, odbęda się w naszym mieście, 
zmobilizowała ich do czynu. Trzeba 
wszak przed całą załogą postawić ko 
nieczność uczestniczenia w wiecach. 
Trzeba powiedzieć każdej prządce i 
tkaczce, każdemu majstrowi, że ich 
obecność jest tam konieczna, że jego 
głos musi dołączyć się do głosów 
wszystkich mieszkańców Łodzi. 

Prządka tow. Radzyńska agitowa- 
ła wczoraj w przędzalni, W ciągu te 
go dnia przeprowadziła niezliczoną 
ilość rozmów. Prządką Kaźmierczak 
początkowo nie zdawała sobie spra- 
wy, że to naprawdę każdy powinien 
wziać udział w wiecu pokoju. Wyda- 
walo się jej, że gdy na wiee pójdą 
członkowie jej rodziny, to już wy- 
starczy. 


Walki pod Anczu 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że dowództwo naczel- 
ne koreańskiej Armii Ludowej na- 
dało w dniu 16 listopada br. komu- 
nikat treści następującej: 

Wojska Armii Ludowej toczyły na 
wszystkich odcinkach frontu walki 
przeciwko amerykańskim I południo 
wo - koreańskim wojskom na do- 
tychczasowych pozycjach. Usiłowa- 
nia nieprzyjaciela, by na północ od 
Anczu i w rejonie Tokusen przejść 
do ofensywy m= żnełzły na niczym, 


rzecz pokoju 


Agitatorka Radzyńska nie ustępo- 
wała. — To ty nie chcesz wziąć bez- 
pośredniego udziału w wiecu w obro- 
nie pokoju? To przygotowanie obia- 
du jest dla ciebie ważniejszą rzeczą, 
aniżeli ta tak piękna i wzniosła spra- 
wa? — mówiła. 

Ob. Kaźmierczak przyznała, że nie 
miała racji. Nie zabraknie jej w nie- 
dzielę na wiecu w hali „Włókniarza 
na Widzewie. 

Agitatorka pokoju tow. Jasińska 
także wykazała ogromną aktywność. 
Każdy, z kim rozmawiała, zrozumiał, 
że i jego obecność na wiecu pokoju 
jest konieczna, że w ten sposób wzma 
ga swój dotychczasowy udział w wal- 
ce o pokój i dokumentuje swoją łącz 
ność i jednomyślność z delegatami, 
obradującymi na Kongresie Pokoju. 

Owocnie pracował wczoraj agita- 
tor Zygmunt Skąpiec, obciągacz. Pod 
czas swej pracy przenosi się on z 
jednej maszyny do drugiej, styka się 
więc z wielu prządkami. Nie ominął 
żadnej okazji, żeby każdą zmobilizo 
wać do wzięcia udziału w wiecu, Ze- 
spół jego oświadczył, że w niedzielę 
stawi się w komplecie w hali „Włók- 
niarza'*. 

Podobnie i inni agitatorzy pokoju 
— a jest ich wielu — przygotowywali 
załogę ZPB im. Bytomskiej do nie- 
dzielnych manifestacji. 

Dzięki ich aktywnej działalności 
można już dziś stwierdzić, że robot- 
nicy Zakładów im. Bytomskiej maso- 
wo przybędą na wiec, aby zamtanifes 
tować swa niezłomna wolę pokoju, 


= NN NN 


ny od dawna wspólną sympatią oraz 
wspólną walką o pokój I nie nie zdo 
ła tej sympatil i przyjaźni rozdzie- 
ié“, 

W tym momencie na salę obrad 
wchodzi 500 kobiet ze wszystkich wo 
jewództw Polski, robotnice, chłonki, 
gospodynie domowe, pracownice U= 
mysłoweę — z których każda utraciła 
podczas ostatniej wojny kogoś z naj- 
bliższej rodziny. 

Jest wśród nich pierwsza trakto- 
rzystka polska Magdalena Figur, 
pierwsza kobieta — maszynista kO- 
lejowy Szreder, są kobiety — robot- 
nice z Nowej Huty, z budowy do- 
mów nowej Warszawy, ze stoczni 
gdańskiej, ze spółdzielni produkcyj- 
nych i Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, są kobiety — listonosze, 
konduktorki, milicjantki. Tęczą kolo 
rów mienią się wspaniałe, ozdobione 
koronkami, stroje żywieckie, stroje 
wielkopolskie, krakowskie i inne. 

Otoczona 500 kobietami przema- 
wia do delegatów posłanka Jaszczu- 
kowa, piętnując tych, którzy chcą 
wywółać nową wojnę, 

„Kobiety polskie poznały dobrze, 
co to znaczy wojna, Wśród delegatek 
tu przybyłych, nie ma ani jednej, 
która nie utraciłaby kogoś bliskiego, 
W całej Polsce nie ma rodziny, któ- 
ra nie doznałaby okrucieństw woj- 
ny i okupacji, 

6 milionów mężczyzn, kobiet i dzie 
ci zginęło w Polsce, Półtora miliona 
sierot do dziś opłakuje ojców i mat- 
ki. Czy nie dość ofiar, krwi i cier- 
pienła? Czy miliony maleńkich dzie- 
ci miałyby znów umierać, a matki 
szalęć z rozpaczy? 

Nie mogę spokojnie myśleć o 
garstce ludzi bez serc i sumienia, 
którzy przygotowują bombę atomo- 
wą, zbroją się bez opamiętania i 
chcą wywołać nową wojnę, 

Wrócimy do naszych domów, ño 
miast i wsi, fabryk i szkół z radosną 
wieścią, że widziałyśmy tysiące po- 
słów pokoju z całego Świata, repre- 
zentnjących wiele setek milionów 
ludzi gotowych do obrony pokoju”. 


Manifestacia 
braterstwa i przyjaźni 


Mimo ogłoszenia przerwy obiado- 
wej, manifestacja trwa jeszcze dłuż 
szy czas. Kobiety polskie wymie- 
niają serdeczne uściski z członkami 
Prezydium Kongresu. Ze wszystkich 
stron sali zbliżają się do kobiet de- 
legatki z różnych części Świata. 

Nawiązuje się żywa, bezpośrednia 
łączność, Powstają większe i mniej- 
sze grupki, w każdej z nich jest ktoś, 
kto pełni rolę tłumacza. „We don't 
want wår“! — mówi Angielka. „My 
też nie chcemy wojny dla naszych 
dzieci i wnuków“ — mówią kobiety 


szcze siedmioro żyjących" — mówi 
Polka, nagrodzona Krzyżem Zasłu- 
gi siwej Angielce, która odpowiada, 
że ma dwóch synów i sześciu wnu- 
ków i pragnie zapewnić im pokój, 


W innej grupie polska chłopka o- 
powiada z przejęciem kobiecie ra- 
dzieckiej o pobycie z wycieczką w 
jednym = kołchozów, Murarka z 
Warszawy wymienia serdeczne uści- 
ski z Murzynką z Ameryki. 

Wszędzie powtarza się — w róż- 
nych językach — słowo „POKOJ“. 


Obrady 
popołudniowe 


Przewodnictwo obrad popołudnio- 
wych objął prof, Bernal, udzielając 
na wstępie głosu przedstawicielóowi 
sekretariatu Kongresu, p. Gabriel 
d'Arboussier, który przedstawia dal- 
sze, zgłoszone przez poszczególne de 
legącje kandydatury na członków pre 
zydium Kongresu, 

Następnie G. d'Arboussier podaje, 
iż do sekretariatu Kongresu wpłynął 
wniosek delegacji Algeru aby wnieść 
na porządek dzienny Kongresu pro 
blem kolonialny. Kongres przyjmuje 
wniosek. Opracowaniem tego proble- 
mu zajmie się Komisja Polityczna 
Kongresu, 

W dyskusji popołudniowej zabiera- 
ją głos: p. Davies (Anglia), przed- 
stawiciel Meksyku — Oromo, przed- 
stawiciel delegacji brytyjskiej — dr. 
Christopher Woodard, poeta z połud- 
niowych Indii — Vallathol, wiceprze 
wodniczący Stałego Komitetu — Pie- 
tro Nenni. 

Po krótkiej przerwie przewodnic- 
two obejmuje p. d'Arboussier, który 
udziela głosu delegatowi radzieckie- 
mu, Aleksandrówi Fadiejewowi. Sala 
burzą oklasków wita wchodzącegu na 
mównicę słynnego pisarza radzieckie 
go. Oklaski przerywają również wie- 
lokrotnie jego słowa. Długotrwała 
serdeczna owacja wybucha, gdy mów 
ca opuszcza trybunę. 

Przewodniczący proponuje następ- 
nie, aby zaprosić symbolicznie do pre 
zydium tych członków delegacji Pa- 
kistanu; którzy nie mogli przybyć 1a 
Kongres z powodu czynionych im 
trudności. Wniosek ten zostaje przy- 
jęty oklaskami. 

Po przemówieniu przewodniczącego 
delegacji pakistańskiej Munib-r-Rah 
man i Johannesa R. Bechera (Niem- 
cy) przewodniczący komunikuje de- 
legatom, iż do prezydium Kongresu 
napływają liczne depesze, w których 
przedstawiciele nauki i kultury, osoby 
prywatne oraz organizacje wyrażają 
poparcie dla Kongresu. ) 

Przewodniczący komunikuje dalej, 
iż na Kongresie obećnych jest 180 
dziennikarzy zagranicznych. s 

Po tych informacjach przewodni- 
czący zamknął popołudniowe obrady 


spod Krakowa. „Straciłam SA | Kongresu, zapowiadając ich wznowie 


wojny 3 synów i córkę, ale mam je- 


nie na godzinę 9 dn. 18 bm. 


PHP i PKS meldują: 
Plan przewozu osób na rok 1950 
wykonany przedterminowo! 


WARSZAWA (PAP) — Minister 
Komunikacji inż. J. Rabanowski O- 
trzymał od generalnego dyrektora 
PKP inż. A. Badera meldunek na- 
stępującej treści: 


Dnia 13 listopada br. „Polskie Ko 
leje Państwowe" wykonały plan 
przewozu osób na rok 1950. W sto- 
sunku do roku ub. liczba przewie- 
zionych osób wzrosła o 25,7 proc. 

W bież. roku PKP zrealizowały 
plan roczny przewozu osób o 8 dni 
wcześniej niż w r, 1949, 

Równocześnie naczelna dyrekcja 
PKS zameldowała, że „Państwowa 
Komunikacja Samochodowa” wyko- 
nala przedterminowo plan roczny w 


ruchu osobowym w dniu 7 paździe” 
nika 1950 r., w ruchu towarowym ro 
czny plan został wykonany w dniu 
12 listopada 1950 r. 


Poiska rozszerza 
wymianę towarową 


z Egiptem 
WARSZAWA (PAP) — W dniu 17 
bm. opuściła Warszawę delegacja 
handłowa Egiptu, z którą polska de 
legacja zaparafowała umowę handle 
wa i płatniczą na rok 1951. 
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MYŚL 0 POKOJU 


— mobilizuje do coraz 
większych sukcesów 


Zaioga ZWAT pracuje na nowych normach 


Dni przedkongresowe przebieezły w Zakładach Wytwórczych Apa 
ratów Telefonicznych pod znakiem wytężonej pracy. Członkowie or 


'ganizacji partyjnej, związkowej i 


dyrekcji technicznej, przedstawi- 


ciele załogi, do późna w noc na sałach produkcyjnych i przy biur- 
kach coś. oblicza, sumowali, przygotowywali. Badano dokładnie me- 


tody pracy, sposób wykonywania 


potrzeba czasu na uzupełnienie korpusu do wyłącznik 
ile na wykońanie dławika do cewkarki. 182 robotników 


fonicznych, 


poszczególnych faz produkcji. Ile 
ów termotele- 


jednej zmiany zażądało przecież od kierownika wprowadzenia r 


wych norm w życie w dniu otwarcia Kongresu. 


W ciągu naste- 


pnych robotnicy dopytywali się każdego dnia w radzie zakładowej, 


czy aby na 16 listopada, na dzień 
będzie gotowe. 


To „wszystko — znaczyło nusta- 
lenie nowych norm pracy. 
Be taki właśnie miał być Czyn 
Pokoju załogi ZWATD. W tym u 
roczystymm dniu postanowili wszys- 
ey, jak „jeden mąż" przystąpić do 
pracy na nowych, wyższych nor- 
mach. Żeby dać większą produkcję. 
Żeby już na stałe podnieść wydaj- 
ność całej załogi. Żeby w ten sposób 
oświadczyć: „Chcemy pokoju, ntrwa 
lamy pokój — podnosząc produkcję, 
przekraczając nowe normy”. 
I oto 16 listopada, w chwili, gdy 
w Warszawie czyniono już ostatnie 


przygotowania do rozpoczęcia H 
Światowego Kongresu, we wszyst- 
kich salach produkcyjnych, na 
wszystkich maszynach i stołach po- 
jawiły się nowe karty robocze z no 
wą normą produkcyjną. | 


rozpoczęcia Kongresu, wszystko 


140 proc. 


Genowefy Olszewskiej 


fGenowera Olszewska tego dnia 
nieco wcześniej, niż zwykle, 
przyszłą do pracy. Żwawo minęła 
podwórze, przeszła schodkami do 
góry. skręciła w pierwsze drzwi na 
prawo. Znałazła się w swojej sali, 
t zw, składni. Kilka robotnie przy- 
gótowywało się już do codziennej 
pracy. Tow. Olszewska rzuciła szyb 
kie spojrzenie na swą kartę robo- 
czą, Norma była znacznie wyższa. 
Ale to ją bynajmniej nie zatrwoży- 
ło. Kto. jak kto, ale ona da sobie 
dobrze radę z ta normą. Przecież 
starą wykonywała z ogromną nad- 
wyżką. A cóż dopiero mówić. gdy 
w grę wchodzi sprawa walki o po- 
kój. obowiązek zadokumentowania 
swej solidarności z delegatami, obra 
dującymi na Kongresie, 


Błyskawiczna gazetka ścienna 
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Załoga ZPB im. Marchlewskiego z zainteresowaniem czyta „błyska- | niowych. 
wiczne gazetki ścienne”, donoszące o sukcesach produkcyjnych 
pa cześć Il Światowego -Kongresu | proc: 


tuików, pełniących Warty Pokoju, 
Pokoju. | i 


w ZPB im. Marchlewskiego 


Narada korespondencyina przą 


Z zapałem przystąpiła do roboty. 
Prędko mijały godziny. Po sześciu 
godzinach pracy Olszewska znów 
spojrzała na normę. W ciągu sześciu 
godzin norma przewidywała wyko- 
nanie 100 sztuk korpusów do wyłą- 
czników termotelefonicznych. A ile 
wyprodukowała w rzeczywistości? 
Liczyła tak szybko, że musiała kilka 
razy sprawdzać Była naprawdę zde 
nerwowarna. Czy aby wypełniła no- 
wą normę? 80 90, 100, 110, ... 140 
proc! Uśmiechnęła się z triumfem. 
Przekroczyła e 40 proc. wykonanie 
nowej normy! Czyn Pokoju został 
2 honorem zrealizowany, 


Praca na nowych 


normach 


W nawijałni pracują prawie same 

Kobiety. Po jednej stronie sali 
maszyny. po drugiej stoły, przy któ 
rych zręcznie sporządza się dławi 
ki do cewkarek. Praca ręczna prze- 
biega sprawnie w rytmie łoskotu 
maszyn. 

Niedaleko od wejścia pracuje na 
wijaczka, tow. Zofia Wróbel. Pierw 
szy dzień pracy na nowych normach 
i jej także przyniósł pełne zadowo= 
lenie. Wykonała ją w 125 proc. 

— Teraz najlepiej widzę, jak nie- 
słuszne były stare normy, — mówi 
tow. Wróbel do zatrudnionej obok 
nawijaczki Augustyniakowej. — Ile 
kryło się w nich „luzu“, jeśli na no 
wej, znacznie wyższej normie, ja 
osiągnęłam 125 procent, a ty — 120! 

— Znamy dobrze hasło: „Udział 
kobiet w wykonanin Planu 6-letnie 
go — gwarancją trwałego pokoju", 
— powiada tow. Augustyniakowa, 
— Wykonujemy Plan 6-lefni, budu 
jemy pokój. Dumną jestem, że wła- 
śnie w dniu rozpoczęcia Ii Kongre- 
su Pokoju, tak znacznie podnosimy 
wydajność pracy. 


Tokarz Kierasiński 
ma swój wkład do 
walki o pokój 
P ogódny, radosny nastrój panuje 
t na wszystkich salach produkcyj 
nych. Czerwone proporce, przypięte 
kokardki, hasła, wzywające do walki 
o pokój przypominają załodze w 


każdej chwili, że Warty Pokoju — 
to — straż honorowa, to symbol, 0. 


bowiązujący do jak największego 
wzmożenia wysiłków. 
Tokar rewolwerowy, 0b. Bajsz- 


czyk, sporządza śruby do rur jarze 
Pracując pierwszy dzień 


„robo= | na nowej normie wykonał ją w 125 


— Cały dzień myśli moje były 


Jak podnieść jakość przędzy 


[Narada nasza zbliża się ku 
końcowi. Za kilka dni pod 
sumujemy wszystkie zagadnien'a 


poruszone przez uczestników na- 
rady i wysnujemy wnioski, które 
winny być cenną wskazówką 


Józef Bartosiak 


brakarz przedzalni odpadkowei 
im. Dzierżyńskiego 


$zkelić i 


ację miał tow.  Barłogo, 
gdy zwracał uwagę na ni- 
«ską jakość produkcji naszej przę 
dzalni odpadkowej. Jakże oddział 
ten nie ma produkować z błędami, 
skoro w całej przędzalni odpadkn 
wej nie ujrzysz ani jednego in- 
struktora. Młodzi przędzarze przy 
kręcają według swego widzi nu 
się, gdyż nawet starzy przykręca- 
cze nie zawsze potrafią im poka: 
zać, jak należy to czynić. Wielu 
z mich także przykręca wadliwym 
sposobem. 

Co tu dużo mówić — w czasie 
konkursu nawet nikt ze śrubowań 
ków, tych niby najlepszych przę- 
dzarzy, nie został wysunięty o 
nagrody. Wyniki ich okazały się 


Janina Felczak 


przykręcaczka 
im. Marchlewskiego 


Moja metoda 


owiem krótko o mojej me- j 
todzie przykręcania, Po 
przykręceniu podtrzymuję nitkę 
w palcach, aby dobrze się skrę- 
ciła i twardo nawinęła na cew- 
kę. Czynię wszystko, aby moja 
* przędza była równa i gładka, Kie 
dy po obciąganiu kilka nitek god 
czas uruchamiania maszyny 70- 
stanie zerwanych, wtedy napusz- 
czam dopóty z obcej kopki na po 


pilnować? 


ZPB 


bardzo słabe, 

Trzeba zwrócić także 
na oddział przygotowawczy. Czę: 
sto zdarza się u nas, że otrzymu 
jemy pół wałka niedoprzędu gru- 
bego 1 pół wałka cienkiego. Baj 
my z tego wyprodukować 12 nu- 
mer przędzy. Tymczasem z po- 
mieszanego w ten sposób niedo- 


uwaze 


przędu nie możemy wyrobić po | niego 


żądanego numeru. Przyczyna te: 
go tkwi w nierównym układaniu 
się „kožucha“, 

Więc zdaniem moim, chcąc pod 
nieść jakość przędzy w naszej 
przędzalni odpadkowej, należy po 
pierwme: uczyć przędzarzy umie 
jętnego przykręcania, po drugie | 
— pilnować jakości miedoprzędu 


rzędzalni odpadkowej ZPB 


przykręcania 


szczególne cewki, aż wszystkie 
stają sie jednakowo równe, 


To samo robię w wypadku zer 
wania się nitki w połowie jej na 
wijania. Wtedy także nawijam z 
innej kopki, aż do równości, W 
ten sposób unikam tworzenia się 
„lalek“. 


Dzięki tym metodom produku 
je wysokowartościową przędzę. 


przy opracowaniu regulaminu dru 
giego z kolei konkursu w naszych 


przędzalniach. 
Dziś w dałszym ciągu zamiesz 
czamy wypowiedzi, dotyczące 


przykręcania w przędzalni odpad- 
kowej. Zabierają głos: Józef Bar 
tosiak, brakarz z ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, oraz Janina Felczak, 
przykręcaczka z ZPB im. Mar- 


| 
chlewskiego. 


Śladem naszych 


W związku z korespondencją tow. 
Dubilasa pt. „Zwalczanie absencji 
wymaga pracy wychowawczej” Ra- 
da Zakładowa ZPW im. Barlickiego 


wyjaśnia, iż ' poruszona przez 
sprawa, rozpatrywana by- 
ła na eGzekutywie podst, organi: 


zacji partyjnej. W toku obrad posta 
nowiono, że kierownicy oddziałów i 
członkowie oddziałowi Rady Zakła- 
dowej będą bezpośrednio odpowie- 
dzialni za dyscyplinę pracy na swych 
oddziałach. 
* * 

Kierownictwo ZPO im. Próchnika w 
odpowiedzi na korespondencję tow. 
Stasiaka pt. „Woda przecieka z pit 
tra na piętro” komunikuje nam: 
„We wrześniu br. mieliśmy przysta- 
pić do remontu dachów, jednak wsku 
tek odmowy wykonania robót, udzie 
lonej nam przez przedsiębiorstwa, 
do których zwracaliśmy się, zmusze- 
ni byliśmy sami przystąpić do zabez- 
pieczenia dachów. Dokonane to zo- 
stało po ukazaniu się artykuły! 


W wyjaśnieniu kierownictwa ZPB 
im. Stalina, udzielonym na korespon 
dencję tow. Bratek pt „Usunąć prze- 
szkody w produkcji”, czytamy: „Do- 
cieranie pasów do rączek jest sprawą 
istotną, W związku z tym komuni- 
kujemy, że dotychczas już kilkadzie 
siąt kół pasowych napędni zostało 
przesuniętych, co zlikwidowało częś 
ciowo ocieranie się pasów o rączki. 
Aby usunąć wszystkie teqo rodzaju 
niedokładności jesteśmy zmuszeni 


tam, w Warszawie, w sali obrad bo 
jowników o pokój. Fakt, że oni tam 
radzą nad tym, jak całej ludzkości 
zapewnić spokojne jutro, wprost 
uskrzydlił moje ręce. Robota posu- 
wała się naprzód bez żadnych 
przeszkód. 
Tokarz Kierasiński zakończył te- 
go dnia robotę, dzieląc się z towa- 
rzyszami pracy radosną nowińą: 
„Wyobraźcie sobię, skróciłem o dwie 
minuty wykonanie mej podstawowej 
normy. Wykonałem w ciągu dnia o 
kilkadziesiąt sprężynek więcej”. 
Zdawało by się, że to „nic” — kilka 
dziesiąt sprężynek. A przecież tokarz 
Kierasiński włożył w nie całą swoją 
miłość dla pokoju, cata swą wolę 
utrwalenia go, aby już nigdy nie za 
wisła nad światem grożba wojny. 
Owych kilkadziesiąt sprężynek. 
to wielki wkład robotnika Kierasiń 
skiego do dzieła utrwalenia pokoju. 
Załoga Zakładów Wytwórczych 
Aparatów Telefonicznych pierw- 
sza w Łodzi przystąpiła do pra- 
cy na nowych, podwyższonych 
normach. Rozpoczynając tę pracę 
w pierwszym dniu obrad II Świa 
towego Kongresu Obrońców Po- 
koju zadokumentowąła w ten spo 
sób, że czynem walczy o zape- 
wnienie triumfu 5prawy pokoju. 
M. Kordos 


(Str. 3 


"Nasza ankieta 


Spośród wielu odpowiedzi, napły 
wających na ankietę „Głosu Robotni- 
czego“ publikujemy dzisiaj wypo- 
wiedź tow. Heleny Wiaderek, brakar 
ki z ZPB im. Dubois. 


W odpowiedzi na ankietę „Gło- 

su” można było by napisać 
niejedno wielkie dzieło, ale ja 
przypomnę zwięźle tylko te dobro- 
dziejstwa, z których my, włókniarze: 
korzystamy dzięki Związkowi Rā- 
dzieckiemu, 

A więc pomoc Związku Radziec- 
kiego, dostarczającego nam ba- 
wełnę, pozwoliła w krótkim czasie 
po wyzwoleniu uruchomić nasze 
fabryki w pełni, na trzy zmiany, 
Dzięki temu włókniarze mogli 
od razu przystąpić do pracy i ani 
przez chwilę nie grozita nam zmora 
przedwojennych lat — bezrobo- 
cie. Rynek nasz został zaopatrzo- 
ny w tak bardzo potrzebne zaraz 
po woinie tkaniny, a eksport qo- 
towych towarów dostarczył kra- 
jowi cennych dewiz na zakup 6u- 
rowców i maszyn. niezbędnych w 
okresie odbudowy. 

Przykład i doświadczenia Związ 
ku Radzieckiego przyczyniły się 
do teqo, że szybko i w rozległym 
zakresie wprowadzono u nas takie 
wspaniałe rzeczy, jak wczasy pra- 
cownicze. szeroko rozwiniętą opie- 
kę nad matką i dzieckiem, opiekę 
nad zdrowiem robotników, kolonie, 


żłobki, przedszkola dla dzieci ro- 
betniczych, z których korzystaja 
już w Polsce miliony, że nastąpił 
wspaniały rozwój szkolnictwa, że 
udostępniono robotnikom rozrywki 
kulturalne, stworzono świetlice, bi 
blioteki dla robotników itp. 


Wprowadzamy u nas metody, 
już wypróbowane przez radzieckich 
robotników — metody, do których 
oni dochodzili w ciągu długich lat 
pracv. Te, po bratersku przekazy- 
wane doświadczenia, stanowią dla 
nas bezcenny wprost dar, skra- 
cający nasze wysiłki nad zbu- 
dowaniem socjalizmu o wiele lat. 

Dzięki wyzwoleniu Polski przez 
Związek Radżiecki, dzięki jego 
stałemu przeciwstawianiu się za- 
kusom imperializmu, nie zostaliś- 
my niewolnikami fabrykantów i 
obszarników. Dzięki pomocy i 
przykładowi Związku Radzieckie- 
qo możemy spokojnie budować 
szczęśliwą przyszłość. Tej wiel- 
kiej uczynności, którą wykazał tak 
szczodrze wobec nas Związek Ra- 
dziecki, nie zapomnimy: nigdy i 
zawsze będziemy wdzięczni za nią 
narodom radzieckim oraz ich Nau- 
czycielowi i Wodzowi — Wiel- 
kiemn Przyjacielowi Polski — Tow. 
Stalinowi. 


Helena Wiaderek 


brakarka z ZPB im. Dubois 


Wielkie ożywienie w małym miasteczku 
z 8S s* 


Konstantynów wzmożoną pracą 
wita Kongres Pokoju 


Konstantynów pod Łodzią — to 
miasteczko zazwyczaj mało ożywi- 
ne, ciche i czyniące wrażenie raczej 
sennego. 

Ten ospały nastrój Konstantyno- 
wa prysł na wiadomość o tym, że 
Kongres Pokoju odbędzie się w War 
szawie, Nowina  zelektryzowała 
wszystkich. Przede wszystkim za- 
brano się żwawo do pracy, aby mias 
tu nadać uroczysty. radosny wygląd. 

Ulice udekorowano transparenta 
mi i hasłami pokoju. Na budynkach 
instytucji i zakładów pracy umiesz- 
czono portrety czołowych bojowni- 
ków o pokój; wszedzie widnieja sym 
boliczne gołębie pokoju. 

Lecz Konstantynów uczcił Świa- 
towy Kongres Pokoju nie tylko 
swym wyglądem zewnętrznym. W 
tym cichym miasteczku, jak i we 
wszystkich. miastach i wsiach pol- 
skich, rośnie ma cześć Kongresu 
Czyn — najwymowniejsza i najbar 
dziej godna odpowiedź podżegaczom 
wojennym. 

W Konstantynowskich Zakładach 
wełnianych ponad 400 osób zacią- 
gneto Warty Pokoju, pracując le- 
piej t wydajniej. 

Zespół przodownika pracy, Jana 
Kamockiego, dzierżący w ciągu 3 
kwartałów proporczyk przodujace- 
go zespołu, oświadczył na masówce: 
„Na cześć Kongresu zobowiązujemy 
się tak pracować i tak podciągnąć 
słabszych w naszym zespole, aby w 
czwartym kwartale również uzyskać 
pierwsze miejsce we współzawodnie 
twie“, 

Odświętnie i uroczyście wygląda- 
ja sale oddziału I „A', Lśniące o- 
kna, uporządkowane maszyny 
świecąca czystością podłoga. W kla 
pach schludnych fartuchów 1 kom- 
binezonów radują oczy niebiesko- 


korespondencji 


zmieniać przy krosnach wały korbo- 
we. Potrwa to jednak pewien okres 
czasu, konieczny dla przeprowadze- 
nia remontów na tym odcinku”, 

x * 


sde 


+ 

Odpowiadając na korespondencję 
tow. Kłosa pt. „Kierownik personalny 
daje zły przykład” kierownik perso- 
halny EZP Gm. Nr. 6 pisze: „Przy- 
jąłem krytykę, która zaostrzyła mą 
czujność na tym odcinku. Przyznaję 
się, składając z pełnym poczuciem 
obowiązku i odpowiedzialności samo- 
krytykę, do jednorazoweqo 30 minu- 
łowego i kilkakrotnych, od 5 do 10 
minut, spóźnień do pracy. Częściowo 
tłumaczg-to fakt, że mieszkam w pół- 
nocnej Azielnicy m. Łodzi i muszę 
podczas- dojazdu tramwajem przesia- 
dać przy Pl. Wolności, a dostać się 
na następny tramwaj bywa dość tru- 
dno. Niemniej jednak nie usprawie 
dliwia to absolutnie mych zaniedbań, 
do których nie dopuszczę w przy- 
szłości”. 


Od Redakcji. Spóźnienie się kie 
rownika personalnego do pracy 
wywołuje słuszne oburzenie robot- 
ników, bowiem ustawa o socjali- 
stycznej dyscyplinie pracy obowią 
zuje wszystkich, tym bardziej 
Was, towarzyszu Kacprzak. 


Wyjaśnienie Wasze o trudnoś- 
ciach przy dojeździe tramwajami 
nie jest uzasadnione. Można wstać 
o kilkanaście minut wcześniej i 
całe zagadnienie byłoby rozwią- 
zane. 


czerwone kokardki, białe gołąbki po 
koju. 

Oddział IV postanowił na cześć 
Kongresu tak upowszechnić współ- 
zawodnictwo, aby uczestniczyło w 
nim 90 proc. załogi. Pozostałe 10 
proc. pracowników oddziału TV po- 
stanowiono doszkalać zawodowo, a- 
by przed końcem roku również mo 
gli wziąć udział we współzawoódnie 
twie pracy. 

Poza tym tkacze tego oddziału 
powzięli liczne zobowiązania indywi 
dualne, Anna Kiełbik i Franciszek 
Sulej przyrzekli podnieść jakość i 
ilość towarów o 5 proc. oraz wziąć 
pod opiekę po 2 słabszych pracowni 
ków. 

Tkacz Józef Szymański i żona je- 
go, Jadwiga, są znani wszystkim ro- 
botnikom, Konstanfynowskich Zakła 
dów _ Wełnianych. Nieomal każda 
schodząca z ich maszyn sztuka to- 
waru — to I gatunek. Ob. Szymań- 
ski wraz z żoną stanęli również do 
pełnienia Wart Pokoju, postanawia- 
jąc pracować jeszcze lepiej, jeszcze 
wydatniej. 

Pierwsze sztuki, które wyrobili w 
czasie pełnienia Wart — po dokład- 
nym przejrzeniu ich przez brakarza 
— okazały się bezbłędne. 

Radość i duma małżeństwa Szy- 
mańskich była ogromna. Ta sztuka 
towaru — to ich cegiełka do gma- 
chu trwałego pokoju, to ich najsku- 


teczniejsza odpowiedź wrogom po- 
koju. 

Kongres w Warszawie w pełni 
udowodni, że na całym świecie lu- 
dzie prości, ludzie pracy pragną po- 
koju, Kongres Warszawski niewątpli 
wie spełni ich gorące nadzieje i do- 
prowadzi do utrwalenia pokoju. Mi= 
liony prostych ludzi są przeciw 
garstce podżegaczy i to decyduje. 

„My pragniemy pokoju i pokój 0- 
bronimy'* stwierdza tkaczka 
Agnieszka Pietrzak, a potem dodaje: 
„Chcę wychować moich małych 
szkrabów w pokoju. Pragną tego 
wszystkie matki na całym świecie, 
bez różnicy przekonań, narodowości 
i koloru skóry. Wszystkie matki ma- 
ją jednakowe serca i jednakowo ko- 
chają swe dzieci. Pragną dla nich 
pokoju", 

Halina Sfronkowska kończy już 
pracę. Palce jej migają szybko, na- 
kładając cewki, Potem schyla się i 
zbiera skrzętnie odpadki wełny z po 
dłogi. 

„Patrz, zostawiłaś tam jeszcze za 
maszyną trochę wełny. Pozbieraj 
— mówi do koleżanki — przecież 
wzmogłyśmy oszeżędność na cześć 
Kongresu". 

Setki tysięcy prostych ludzi w 
setkach miasteczek i osad zajmują 
podobną postawę i to jest jeden z 
ogromnych sukcesów TI $wiatowego 
Kongresu Pokoju. 


Nasi korespondenci piszq... 


Kiepski kierownik 


Oddział obsługowo = przemysło 
wy PPB, przeprowadza remonty 
dekarskie, Kierownikiem bryga- 
dy dekarskiej jest tow, Roman 
Cieślik. Otóż brygadzie tej powie 
rzono dokonanie remontu straż- 


nicy Straży Pożarnej przy ul. 
wółczańskiej 1137115. Pewnego 
dnia tow. Cieślik poszedł sobie 


na pół dnia. Brygada jego zaś mu 
siała bezczynnie stać wobec br- 
ku materiału. Bez podpisanego 
bowiem przez tow. Cieślika kwi- 
tu materiału nie można było otrzy 
mać. Robotnicy stracili na sku- 
tek tego pół dnia... 

Czy tow. Cieślik nie mógł po- 


zostawić zastępcy lub tak zarzą* 
dzić, aby nie dopuścić do przer- 
wy w pracy? Niewątpliwie mógł. 
Jednak nie uczynił tego, wykazu- 
jąc całkowity brak poczucia obo- 
wiązkowości oraz odpowiedzial- 
ności za powierzoną sobie pracę, 

W okresie, kiedy klasa robotni- 
cza wzmaga produkcje. podejmu- 
jąc zobowiązania na cześć 
Światowego Kongresu Pokoju nie 
dopuszczalne jest wszelkiego ror 
dzaju łazikostwo, Lekceważący 
stosunek do pracy nie licuje tym 
bardziej z tak poważnym stano- 
wiskiem służbowym. 

T. Saar. 


Wzmożemy czujność na wsi 


We wsi Zalesie, dokąd przyby= 
ła nasza ekipa, odbyło się zebra- 
nie członków ZMP. Na zebraniu 
tym wszyscy członkowie ZMP Za 

, lesie zobowiązali się w ramach 
walki o pokój wzmóc czujność 
przy akcji skupu zboża nie tylka 
na terenie własnej wsi, lecz rów- 
nież i na innych wsiach, Postano 
wiono również przepracować do- 
datkowo po cztery godziny przy 


kopaniu buraków w majątku 
PGR. 

Czynem tym młodzież Zalesia 
pragnie wykazać, że ZMP-owcy 
wiejscy nie pozostaną w tyle w 
walce o utrwalenie pokoju, o Wy- 
konanie Planu 6-letniego, w dzie- 
le wykuwania socjalizmu na wsi. 


Tadeusz Niedziałkowski 
MZK.. 


Przodujące tkaczki naszego zakładu 


Nasza załoga ZPB im, Bytom- 


skiej postanowiła nie Szczędzić 
"wysiłków, aby nie tylko wyko- 
nać, ale i przekroczyć zobowią- 


zania pokojowe. O wielkiej ofiar- 
ności załogi świadczy fakt, że juź 
wszystkie tkaczki, obsługujące 24 
i 28 krosien, wykonują swe bazy. 


Na pierwszy plan wysunęły się 
ostatnio ob, R, Porąbska, wyra- 
biająca bazę w 120,9 proc, A, Gal 
czyńska — 110,2 proc, G. Laskow 
ska — 111,7 proc, K, Księżnik — 
111,3 proc. oraz R, Will w 111 
proc. 
T. Kaczmarek 
ZPB im, Bytomskiej. 


Każdy członek Partii na Wartach Pokoju! 
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Anna FRarausowa 


instruktorka ZPB im. Stalina 


Moskwa-stolica pokoju 


Uczestnicy wycieczki do 


— Byłam w Moskwie, stolicy 
Związku Republik Radzieckich. Uczestniczyłam 
obchodach na cześć 33 rocznicy Rewolucji 


Moskwy — na tle Kremla, 


wielkiego, Socjalistycznego 
we wspaniałych 


Październikowej. Je- 


szcze dziś, przypominając sobie ten radosny fakt, nie mogę wprost 


uwierzyć w to, że znalazłam 


skwie. 


dybym chciała mówić o owych 
głębokich wrażeniach, których 
tam doznałam. o niezapomnianych 
nigdy przeżyciach, o tym wszystkim, 
co z ogromną siłą uderzyć musi każ- 
dego. kto po raz pierwszy przybywa 


do Związku Radzieckiego — nie star 
czyło by na to miejsca w gazecie. 
Wspomnienia. wrażenia, nasuwają 


się jedne po drugich, Wszystkie waż 
ne, wszystkie pozostawiające nieza- 
tartą pamięć w umyśle ludzkim. 
Pragnę więę tylko zwrócić uwagę 
na jedną sprawę, która w chwili o=- 


się 
grupy, której przypadł w udziale zaszczyt wzięcia udziału 
tężnym ohchodzie rocznicy Rewolucji 


wśród nielicznej, 15-osobowej 
w po- 


Październikowej w Mo- 


lądę. Patrzyłam i wprosi 


gało wojsko, zwartym 


oczu nie 
mogłam oderwać. Najpierw przecia- 
ykiem ma- 
szerowały szeregi Armii Radzieckiej 


stojącej na straży pokoju. A potem 
ogromną ławą podążały tłumy ludzi 
pracy Radośnie. ochoczo, wesoło. 
Z zgóry widać było las tysięcy cho- 
rągwi. proporców. transparentów 1 
kwiatów kwiatów.. Mieszkańcy 
Moskwy wznosząc okrzyki na cześć 
swego ukochanego Stalina i wiel- 
kich przywódców. manifestowali ży- 
wiołowo na rzecz Pokoju. 

Widać było jak głęboko w ich ser 
cach zakorzeniona jest ta wielka 
idea, Widać było, że każda ich myśl. 
każdy wysiłek skierowane są ku za- 
pewnieniu pokoju nie tylko swemu 
pięknemu krajowi. lecz i wszystkim 


ludziom na świecie, 
7 00 to jeszcze lepiej 
zetknąwszy się później z TO- 
botnikami w Fabryce Samochodów 
im. Stalina. W zakładach tych za- 
trudnionych jest 27 laureatów Stali- 
nowskiej Premii czołowych przo- 
downików pracy. Jakim szacunkiem 
i poważaniem otoczeni są w Związ= 
ku Radzieckim przodownicy! Ludzie 
mówią o mich tak: „To są nasi naj- 
wyhbitniejsi bojownicy o pokój“ I tak 
jest w istocie. Dzięki wysiłkom ra- 
dzieckiego świata pracy umacnia 
się stale potega Związku Radzieckie 
go, rośnie stolica Moskwa. 

Tam wszystko robi się dla po- 
kọju: Dla pokoju powstają pięk- 
ne domy i pałace kultury, teatry, 
kina, kluby, ogromne bloki mie- 
szkalne. Dla pokoju wznoszone 
jest pod Moskwą nowoczesne mia 
steczko uniwersyteckie. Dla po- 
koju dzieci juź od zarania lat 


Tam, gdzie się toczą obrady Kongresu 


Zwiedzamy Dom Słowa Polskiego 


— dzieło rąk naszych robotników, dekoratorów i inżynierów 


z 


uczą się śpiewu, muzyki, wyra- 
biają w sobie zamiłowanie do 
przyszłego zawodu. 

Takie wrazenia odniosłam. prze- 
cćhadzając się po Moskwie, rozmawia 
jąc z ludźmi dostatnio ubranymi, za- 
dowolonymi z siebie i z życia, zwie- 
dzając ogromne sklepy, zaopatrzone 
we wszystko oraz podczas mego po- 
bytu w kołchozie w Gorkach. 

i a każdym kroku rzucała mi sit 

w oczy. iż całe społeczeństwo 
radzieckie jesi zjednoczone i swar 
cie skupia się wokół Wielkiego Si: 
lina. że gotowe jest nieugięcie 
rwardo walczyć a pokój 


Zwiedzałam w ubiegłym roku Wio 
thy oraz Francję Podkreślić muszę 
olbrzymią różnicę, istniejąca między 
społeczeństwami państw  kapitali- 
stycznych a narodem Związku ia- 
dzieckiego. Różnica ta jest wprost 
nie do wypowiedzenia. Tam — wiecz 
py konfliki między bogactwem i nę- 
dzą, wyzyskiwaczami WyZYSKI 
bymi. Tutaj — jednomyślność, zwar 
tość. wspólny cel, zespołowa praca. 
ogólny dobrobyt. 


aczerpnęłam wiele otuchy i 

siły z pobytu w Związku 
Radzieckim, Potężny jest kierow- 
nik obozu pokoju — niezwycię- 
żony Związek Radziecki. Związek 
Radziecki kierowany przez Ge- 
nialnego Stalina, poprowadzi nas 
do zwycięstwa! 
Zwycięstwo sił postępu i pako- 
ju jest tak pewne jak świt rastę- 
pujący po nocy. 


—— 


Caly świat zna ańtora „U pudicu 
Paryża“ i „Burzy*. Nie ma takie 
go kraju, do którego by nie da 
tariy płomienne słowa tega wy 
bitnego pisarza i publicysty. 

Piórem i własnym przykładem 
zagrzewał miliony ludzi da walki 
„ faszyzmem i hitlerowskim bar- 
barzyństwem. A teraz w ostrych 
slowach prawdy piętnuje podże- 
zaczy wojennych, demaskuje zbro 
dniczy, agresywny imperializm 
amerykański i mobilizuje milio- 
ny prostych ludzi na całym świe 
tie do walki o trwały pokój. 

Ten wielki przyjaćrel wszyst- 
+ prostych ludzi. na całym 
świecie jest wszedzie (am, gdzie 
toczy się walka o pokój, gdzie 50- 
czy się walka o szczęście ludzi, o 
spokojne jutro, Widzimy go na 
Kongresie Intelektualistów we 
Wrocławiu, na I Światowym Kon 
gresie w Paryżu. Nienawidzą go 
podżegacze wojenni, a  entiizja- 
stycznie witaja ci, którym drogie 
są: wolność i pokój. 


Przybyliśmy ze wszystkich krańców świata, 
by bronić sprawy pokoju 


ilie Erenburg. 


Dziś witamy go w budującej 

się socjalistycznej Warszawie. 
„Podczas wojny Warszawa 
przykuwała swą bohaterską posta 
wą uwagę całego świata — po 
wiedział Iia Erenburg po przyjeź 
dzie do Warszawy. — Dziś kieru 
ją się tu spojrzenia miłujących pe 
kój narodów całego świata. Wła- 
byli 


śnie tu powinni się zebrać 


bojownicy pokoju,“ 


Borys Grekow 


|| 


| 


W dniu 15 hm. przybyły na Dworzec 
Giówny do Warszawy delegacje na 
H Światowy Kongres Obrońców Po- 
koju. Członek Akademii Nauk w 
Moskwie, prof, Borys Grekow prze- 
mawia do tłumów mieszkańców War- 


szawy. 


cza ją 14 potężnych posagów. przed 
stawiających kobietę, na ręku któ- 
rej przysiadł gołąb. 

Całość jest utrzymana w. kolorze 
kremowym. Kremowe są ściany, por 


Wielka hala Domu Słowa Polskie|nie ściany z cegieł i tynku, lecz 
go w Warszawie, która przeznaczo- | desek, kryjących się za draperiami 
na jest na drukarnię, została podzie|z materiału. Ośrodkiem zaintereso- 
lona dziesiatkami anek, poprzeci| wań jest naturalnie centralna część 
nana korytarzami. Nie sa lo natural! wielka sala konferencyjna. Ota- 


Rozmowa z delegatami Grecji 


becnej uważam za najważniejszą, 
W Warszawie toczy swe obrady II 
Światowy Kongres Obrońców Poko- 
ju, Uczestniczą w nim przedstawi- 


ciele wszystkich krajów świata. 
Przybyła liczna delegacja radziecka. 
Bowiem Związek Radziecki — to 
przecież czołowy bojownik o wielką 
sprawę pokoju, 

Chcę mówić dzisiaj o MOSKWIE 
— STOLICY POKOJU, Taką właś- 
nie utkwiła w mej pamięci. Tak my 
ślą wszyscy zwolennicy i bojownicy 


i! € TAAA mi żarówkami — dającymi ft. zw. 
pokoju, o tym pięknym mieście, w dzieńne światło — we wszystkich 
którym ha Kremiy przebywa wielki, jezykach świata powtarza się słowo 
ukochany przez cała postępową ludz pokój. 


kość — Józef Stalin. 


ak wygląda Moskwa, owe 

wspaniałe, ogromnę, nowoczes 
ne miasto, mają o tym wyobrażenie 
mniej więcej wszyscy z opisów w 
gazetach, z relacji tych, którzy zwie- 
dzali Związek Radziecki, Ale co in- 
nego czytać, a co innego zobaczyć na 
własne oczy, W chwili, gdy przyby- 
ła tam nasza delegacja, miasto tonę- 
ło w powodzi olśniewająco pięknych 
dekoracji. Potęga i ogrom stolicy 
pierwszego w świecie socjalistyczne 
go państwa wywołały u nas z miej- 
sca niezatarte wrażenie. 


holle. O tym, jak sa wielkie, świad 
czy to, że kilkaset wieszaków zajmu 


na, sa prawie niewidoczne, W hol- 
ląch 
kiosków 
[stawy rysunków, fotografii, kukie- 
łek. 


w rysunkach dziecka“ 


tiery i zasłony. Jasne są stoły i krze 
sła. jasne i ogromnie długie stoły 
prezydialne. W dole czerwonym ak 
centem kładzie się chodnik. W. gó- 
rze, wsąystkimi kolorami mienią się 
sztandary. flagi wszystkich państw. 
wszystkich marodów. Na matowych 
szybach stropu oświetlonych długi- 


Gdy odsłonimy jedna z kotar 1 
wyjdziemy w lewo lub w prawo — 
zobaczymy ogromnych rozmiarów 


je w nich tylko maleńki kacik. Gi- 


kilkanaście 
piekne wy- 


tych znajduje się 
MHD i bogate 


„Walka'o pokój 
jest wysta” 
kilkaset du 


Jest tu wystawa 
wa „Wczoraj i dziś” 


żych plansz zapoznaje nas z karyka 


= aome ee e i 


Grupa delegatów greckich na II Światowy Kongres Pokoju. 
Petra Kokkalis i Galalia Tsatsan. 


Anna Partsalidi, 


Qd tewej 


Wieczorem odbyła się w Teatrze turami, wykonanymi „przez grafi- „M z |  wszechny, że monarcho-faszystow 
Wielkim uroczysta akademia, Sztan ków TOŻnycA. Narodowości ~ ski rząd nie potrafi zdławić go 
dary wszystkich republik związko- Rosjan i Japończyków, nawet najokrutniejszym terro- 
wych zdobiły wnętrze, miejsce pre- rem. 
zydium przystrojone było niezliczo- A - A s e DIRNE „lutka Galatia Tsats — 
na ilością kwiatów Wialstysiarzna tać podżegaczy wojennych. ski rząd szykował im śmierć, Ale żone > R <a: ge 

: - PA Jest również gablotka, przed któ- na emigracji nie przestali wal- ro 2 „QZK0DEK: MECSRON B! 


rzesza zebranych entuzjastycznie ma 
nifestowała na rzecz Wielkiego Świę 


rą robi sie naprawdę bardzo smu- 


czyć o sprawę narodu greckiego, 


kiej — jest inwalidą, Amputowa- 
no jej nogę, gdy była ciężko ran 


; : — choć tytuł na niej niewinny: o wolność, o upragniony pokój. A e Psa 1: 
pI BO) geog ŁROfUĆ WSJ BANKAGA diec =) 0 „ei epa na w czasie walk w rejonie Vitsi. 
s $ p n i + | +44 A a $ x 2 PR 3 ke c alis 72- +2 R > i ZAW 

H istępnego dnia, na trybunie uj Warszawa jest wspaniale iiuminowana w związku z Il Światowym Kou | to juz nie ironia, to są autentyczne Ry niej Petr ng: LEE Jest dziś żę świecie ma — jej 
stóp Mauzoleum Wielkiego | gresem Obrońców Pokoju. — Na zdj.: fragment pałacu Staszica 'na Kra- | ząpawki. które oszaleli zbrodniarze r rutueży” reż 8a no salę MINETAN sypia RE 
Lenina oglądałam imponującą defi- kowskim Przedmieściu. Foto-AR. | che: "fanać lłoń dziecka — ma i VOLES 5 s Zaniów, geye o womos» 
AC” Bad p: ? | chea wcisnąć w dtor ; stów, naród nasz walczy o naj- Grecji. Ale nie załamała się, 


dzo młody — istnieje za- 
ledwie dwa lata. Należą doń wy- 
łącznie młode artystki, wiele z 
nich do niedawna jeszcze wystę: 
powało w amatorskich zespołach 
tanecznych. Zespół powstał w je- 
dnym z kołchozów obwodu kali- 


niec ludowy „Bieriozka*, wyróż- 
niony pierwszą nagrodą na ohwo 
dowym festiwalu zespołów amia- 
torskich. 

„Bieriozka* jest jedynym 
swoim rodzaju radzieckim zespo- 
łem tanecznym: wykonuje c. wy 
łącznie tańce kobiece. Kierownicz 
ką zespołu, Nadieżdina, stworzy- 
rosyjskich taŭ- 


w 


ła na podstawie i Podstawą sukcesów „Bieriozki' wny radca prawny ambasady jugo- 
ców ludowych szereg  wspania- W ciągu ubiegłych 2 lat zes jest nieustanna, wytężona praca słowiańskiej w Waszyngtonie. : Jest 
łych kompozycji tanecznych. Je- pół występował nie tylko w licz całego zespołu i jego kierownicz W dniu 15 bm. przybyły na Dworzec| gn jedynym z jedenastu nie-angiel- 
dna z tych kompozycji — taniec nych miastach Związku Radziec. ki oraz sięganie do skarbnicy tañ Główny do Warszawy delegacje na| skich  wiceprzewodniczących Biura 


„Bieriozka* — przyniosła zespo 


odwiedzi wkrótce Łódź 
w ramach obchodów Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko — Radzieckiej 
Dnia 15 bm, przybył do Polski na gościnne występy 35-osóbo- 


wy moskiewski zespół taneczny, „Bieriozka”. 
jest laureatka Nagrody Stalinowskiej, Nadieżda Nadieżdina. 


Kierowniczką zespołu 


na estradzie 24 kobiety w. rosyj- 
skich strojach ludowych — sara- 
fanach. Przy dźwiękach pieśni lu 
dowej „Stała brzózka w polu" 
(pieśni, która była źródłem na- 
tchnienia dla wielkiego kompozyto 
ra rosyjskiego, Piótra Czajkow 


ta łączą się, tworząc malowniczą 
grupę, rytmicznie i płynnie roz- 
chodzą się, wykonując piękne e 
wolucje taneczne. Taniec ten od 
bywa się na tle dekoracji, wyobrz 
żającej gaj brzózowy, zalany DI 
mieniami słońca, Subtelność w; 
konania i głęboka mnzykalność 
— oto, co przede wszystkim ude 
rza w tej kompozycji. 


kiego, lecz gościł także w Czecho 


wykonanie tańców ludowych > 
trzymał pierwszą ntgrode . na LI 


Międzynarodowym Festiwalu Mio 


leży też słynna  „Lebioduszka”. 
Po estradzie majestatycznie pły- 
na wspaniałe łabędzie, w które 
przeistoczyły się tancerki Szero 
kie rękawy białych kostiumów w 
połączeniu z pełnymi gracji, miek 
kimi ruchami rak, do złudzema 


wiejskich, które potrafią wspania 
ie pracować w polu, ale nie zanie 
dbuja okazji, by wesoło zabawić 
się w chwilach wolnych od pra- 
cy. Należy tu wspomnieć przed» 
wszystkim o „Kołchozowej pol- 
cet, wyróżniającej się ciekawą 
kompozycją, bogacbwem figur ta 
ńecznych. 


ca ludowego, tego niewyczerpane 


leńkie karabiny maszynowe, zabaw 
ki — bomby atomowe, samoloty — 


— przyjechało już wielu dziennika- 
rzy zagranicznych. Młoda Chinka 
zapisuje bloczek trudnym chińskim 
pismem. Są dziennikarze radzieccy. 
frencuscy, węgierscy... 

po 


siedzą 
i - przez | 
Ameryka- Delegaci Grecji przybyli do | 
nów i Włochów, ale malowanymi w Warszawy z różnych krajów | 
tym samym celu — aby bić i chlos- Zbrodniczy, monarcho-fąszystow: 


Porto Rico 


D Światowy Kongres Obrońców Po- 


zą sprawę ludzkości, o wol- 


podpis pod żądaniem pokoju o- 
znacza nie tylko niechybne are- 
sztowanie, ale t grozi Śmiercią. 
Policja monarcho-faszystowska. ce 
luje w „dorabianiu historii“ a 
najpierw jakiś pretekst, a potem 
więzienie — wyrok, Jedną z Gre 
czynek aresztowano za to, że mia 


y 6 ay “zawita również zi ieży recznej w = : : ef 

Zespół ten zawita również do Łodzi. dzieży Demokratycznej w- Buda ła maszynę do pisania. Posiada- 
— a ER. PNE sA pki z : peszcie. ; : hg 3 : 

espół „Bieriozka* jest bar. różnorodnością, Oto ukazują się 1 saa cia nie maszyny posłużyło za pre- 
Z paa 3 si Nye U oS Do repertuaru „Bieriozki* na ję da 


tekst do oskarżenia jej o pisanie 
antyrzadowych ulotek..." 


Prof. Kokkalis opowiada. dalej, 
że ruch pokoju w Grecji wzmógł 
się jeszcze berdziej z chwilą, gdy 
amerykańscy imperialiści dokona- 
li agresji w Korei. Grecy, których 


nińskiego, gdzie znakomita ar- ski zeni / S$ymfo- ZA b - d 4 A > x K 
tystka a Nadieżda Nadieżdina Pr Roka page zk Góra przypominają piękne ptaki.. chciano użyć jako mięsa armat 
przed 'trzema laty po M pierw „RÓD ją SA Te w, ca W repertuarze zespolu widzi niego, przystąpili do ostrej wal: 
szy opracowała i wystawiła ta- ] kki ApS ł wdzi k Dziewezę: my również tańce mistrzyń boga ki z podżęgaczami wojennymi 

y op yE ; ekkie i peme wdzięku. Dz żę tych plonów, tańce dziewczę: Ruchidbnofoćii stał tia ANED: 


a W, 


Przybycie Johna Rogge 


Do Warszawy przybył jeden z dal- 
szych delegatów Stanów Zjednoczo- 
nych — John Roqge,; były wicemini- 
ster sprawiedliwości USA, obecnie 
praktykujący adwokat i m. in. głó 


Stałego Komitetu Światowego Kougre 


walczy o szczęście innych, o to, 


= A LĄ o © 1-65 aerie k i pokój. Apel Sztokholmski by nie było więcej wojny. by 
|3 6 66. fortece, czołgi, które gdy ie się na do AOI br. tylko w Atenach Grecja była en ; di 
U U | eS 0i anci oy ( i3 TRO ;dzi ieszczą VERCHES podpisało ponad 15 Anna Partsalidi, członek Komi 
99 YNA smacam gane EEA tysięcy osób. A w naszej ojczyź tetu Wykonawczego Światowej 
się pokoje dla prasy, ruch cgtTorany nie — musicie o tym wiedzieć — Federacji Kobiet  Demokratycz- 


nych, mówi, że „zwycięstwo poko 
ju jest najgorętszym pragnieniem 
Lohiet greckich“. 


Alger 


przemawia 


Dełegat «lgeru Boncham 


łowi jego nazwę. słowacji, Rumunii, na Węgrzech go Źródła natchnienia dla zawo koju — Na zdj.: przemawia Jose Luis | su Obrońców Pokoju, któremu rząd. lo licznie zebranej publiczności na 
Wykonywane przez zespół tañ- w Austrii i Finlandii, W roku u dowych  zsspołów -horeograficz Gonzałes, przedstawiciel Porto Rico,| Attlee nie czynił wstrętów w przy- | Dwarcu Głównym w Warszawie. 
ce kobiece odznaczają się wielką  biegiym zespół  „Bieriozkać za “nych. Foto-AR Zvam: Wdowiński, ieździe do Sheffiela. i Foto AR. 
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8 woda | Wszyscy na wiece i zebrania! 


Cała Łódź zamaniłestuje jutro swą niezłomną wolę wałki o pokój 


K ik A, 
ronika partyjna 
UWAGA, PZPR-owcy 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ! 

Dziś, dnia 18 bm. w audytorium 
VI Politechniki Łódzkiej o godz. 
15.15 odbędzie się zebranie podsta= 
wowej organizacji partyjnej. 

Obecność członków i kandydatów 
studiujących i pracujących na Po- 
litechnice Łódzkiej obowiązkowa, 


UWAGA, DZIELNICA 
„ŚRÓDMIEJSKA'! 

Dziś o godz. 14.30 odbędzie się na 
sali konferencyjnej odprawa wykła 
dowców II stopnia, Á 

Obecność wszystkich wykładow= 
ców obowiązkowa. 


Zebranie ZNP 


W dniu 18 bm, o godz. 19.00 odbę- 
dzie się zebranie członków Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, w Auli III 
Ogólnokształcącej Szkoły TPD w Ło. 
dzi, ul. Sienkiewicza Nr, 46, poświę 
cone sprawie II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju, — Każda 
szkoła wydeleguje 3 członków, udział 
delegatów obowiązkowy. 


Uwaga, zarządy 
Kół TPPR! 


Wszystkie zarządy kół TPPR w za- 
ach pracy, Instytucjach oraz or- 
 ganizacje społeczne. proszone sę O 
przysłanie do Zarządu Grodzkiego 
TPPR w Łodzi po jednym przedstawi 
cielu, celem pobrania materiałów pro 
pagandowych w związku œ Miesią- 
cem Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, a mianowicie, plakatów 
sloganów, haseł, portretów, broszur; 
 foło-albumów, oraz  foto-gazetki Za- 
rządu Głównego 1 Grodzkiego TPPR. 


Jedno słowo i jedno hasło zespa- 
la dziś cały nasz naród. Słowo: po- 
kój — hasło: wszyscy do walki w 0- 
bronie bezpieczeństwa i szczęścia 
ludzkości.. Potężnym głosem roz- 
brzmiewa to słowo i to hasło z mu- 
rów naszej ukóchanej Stolicy, w któ 
rej odhywa się wielki Światowy 
Sejm Pokoju. Miliony ludzi, obywa- 
teli wszystkich krajów, kierują swój 
warok ku Warszawie, jednocząc swe 
myśli i uczucia wokół wysłanników 
narodów świata, którzy obradują 
nad utrzymaniem i utrwaleniem te- 
go, co jest najdroższe całej postępo- 
wej ludzkości: twórczego, życioda |- 
nego pokoju. 

Niezwykle żywy i powszechny od 
dźwięk znajdują obrady II: Świato- 
wego Kongresu Pokoju wśród pol- 
skich mas pracujących, wśród całe- 


go naszego społeczeństwa. Pod błę- 
kitnym sztandarem obrońców poko 
ju dokonuje wspaniałych czynów 
produkcyjnych, zaciąga liczne warty 
robotnicza Łódź, dołączając swój 
wielotysięczny głos do wielomiliono 
wego wołania o pokój, jakie przez 
usta delegatów — rozlega się dziś z 
Warszawy. Toteż z najwyższym €en- 
tuzjazmem przyjmują mieszkańcy 
naszego miasta wieść, że jutro, w 
niedzielę, będą mogli w specjalnie 
uroczysty, masowy sposób wyrazić 
swą nienawiść do podpalaczy świa- 
ta, swoje najgłębsze umiłowanie dla 
świętej sprawy pokoju. 

Wszyscy na wiece w obronie po- 
koju! — oto hasło, które idzie z ust 
do ust poprzez tabryki, instytucje. 
uczelnie, szkoły i mieszkania łódz- 

ie, — Zamanifestujemy naszą nie- 


W walce o jasną prz 


Członkinie 


yszłość naszych dzieci 


Ligi Kobiet 


rmamisestują ma cześć pokoju 


"W lokalu Dzielniey Śródmieście — 
Lewa Ligi Kobiet przy ul. Piotrkow- 
skiej 48 odbyło się wczoraj zebranie 
kobiet, gospodyń domowych zrzeszo- 
nych w kole terenowym L, K 


— My, kobiety polskie — oświad- 
czyła m, in, w swym referacie, 0%. 
Kamarska — przesyłamy przez dele- 
gatki na Kongres gorące pozdrowic- 
nia naszym siostrom na całym Ś''ie- 
cie: kobietom koreańskim, vietnam- 
skim, francuskim, angielskim, włos- 
kim, walezącym o swe wyzwolenie. 
ich walka jest naszą walką. Kobiety 
na całym świecie jednoczą swe wy: 
siłki przeciw wojnie, pragnąc w po- 
koju budować jasne życię dla swych 
dzieci... 


Z wypowiedzi padających w dysku 
sji widać było jak serdecznie bliska 


naszym kobietom jest sprawa pokoju, 
Niektóre przybyły na dzisiejsze ze- 
branie — wraz zę swymi dziećmi. 1 
dia tych właśnie dzjeci, dla ich szczęś 
cia i jasnej przyszłości, dla wycho- 
wąnia ich na prawych obywateli lu- 
dowej ojczyzny — kobiety, gospody- 
nie domowe tak gorąco manifestowa- 
ły swe uczucia w obronie pokoju. 
Ale nietylko słowami walczy się o 
pokój. Kobiety z kół terenowych 
Dzielnicy Śródmieście-Lewa rozumie 
ją to dobrze i dlatego postanowiły 
również uczcić Kongres Pokoju — 
pracą społeczną. W ramach swych 
zobowiązań skontrolowały stan sani- 
tarny na wyznaczonym im odcinku 
ul Kilińskiego w kilkunastu pose- 
sjach, oraz postanowiły zwerbować 
nowe członkinie do Ligi Kobiet spo: 
śród swoich sąsiadek, (s.w.) 


Walczymy o pokój na ławach szkolnych 


List uczniów XIII Ośrodka: Szkolenia Zawodowego do 


Uczniowie XIII Ośrodka Szko- 
lenia Zawodowego przesłali na 
ręce Prezydium Kongresu Tyko- 
ju list, w którym m. in. czytamy: 
„My, uczniowie Szkoły Zawodowej 

w Łodzi, synowie robotników i 
chłopów przesyłamy II Światowema 
Kongresowi Obrońców Pokoju hasze 
"płomienne i serdeczne pozdrowienia 
i życzymy _ pomyślnych í obrad: ą 


My, młodzież Szkoly“ Zawodowej 


z honorem wykonaliśmy w 150 dei 


gresu Pokoju, co przyniosło Państwu 
1680 roboczo-godzin. 

Kiedy wy będziecie radzić, jak wal 
czyć o pokój, my na ławach szkol- 
nych będziemy wzmagać swe wysił 
ki w zdobywaniu zawodu, aby tym 
sposobem przyczynić się do wzmos- 
cnienia sił pokoju na całym świecie. 

My, młodzież Czerwonej Łodzi nie 
chcemy. «wojny! „Nienawidzitny, woj- 
nyl- Niezlomnie. walezyć będziemy o 


pokój: "Gdy słysrymy, że bomby zbro 


dniarzy amerykańskich spadają” na 


jA odjęty czyn ku vuczeżeniu Wielkiej | spokojne wsie i miasta Korei, że 


ewolucji Październikowej i II Kon 


dam dęngkuczć 


morduje się tysiące uczącej się mło- 


Ah 


Pod hasłem walki o pokój 


Uroczyste zakończenie Międzynarodowego Dnia Studenta 


W niedzielę 19 bm, „młodzież aka- 
demicka Łodzi uroczyście zakończy 
obchód Międzynarodowego Tygodnia 
Studenta. Podobnie, jak w latach u- 
biegłych, ulicami miasta przemasze- 
ruje pochód, złożony ze studentów 
wszystkich wyższych uczelni. ` 

W zwrązku z obradującym w War 
szawie ll Światowym Kongresem 
Obrońców Pokoju, tegoroczne uroczy 
stości zakończenia Tygodnia Studen 
tu odbywać się będą pod hasłem wal 
ki o utrwalenie pokoju i realizację 
Planu 6-letniego. 

Pochód studentów wyruszy o gö- 
dzinie 10.80 z trzech punktów mia- 
sta. Na Plac Barliekiego przybędzie 
młodzież, stu iująca na Akademii 
Medycznej, w Wyższej Szkole Aktor 
skiej i Wyższej Szkole Muzycznej. 
Przy ul. Gdańskiej 155 zbiorą się 
studenći Politechniki Łódzkiej, Uni 
wersy teckiego Studium  Przygoto- 
wawczego i Wyższej Szkoły Plasty- 


kiego, Wyższej: Szkoły Ekonomicz- 
nej, Wyższej Szkoły Filmowej i Wyż 
szej Szkoły Sztuk Plastycznych. 
Stamtąd młodzież akademicka uda 
się na ulicę Piotrkowską i zwartą 
kolumną podąży w stronę Placu Nie- 
podległości, gdzie odbędzie się wiel- 
ki wiec na cześć II Światowego Kon 
gresu Pokoju. (bie) 


Filmy z przebiegu obrad 
Kongresu Pokoju 


na placach Barlickiego 
i Reymonta 


Od dnia 18. 11. 1950 r. dokonywane 
będą codziennie publiczne pokazy til: 
mów reportażowych z przebiegu 0+ 
brad Îl Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju w Warszawie. 

Pokazy filmowe odbywać się będą 


cznej. Przy ul. Narutowicza zgroma, na placach Barlickiego i Reymonta w 
dzą sie studenci Uniwersytetu Łódz | godzinach od 16.30 do 21.30. 


e. m" Pur mop" 


II Światowego Kongresu 


sza nienawiść do zbrodniarzy wojen 
nych, do handlarzy śmierci Za ich 
zbrodnie spotka ich sprawiedliwa, za 
służona kara, podobnie, jak stało 
się to z hitlerowskimi zbrodniarza- 
mi. 

Jesteśmy pewni, że II Światowy 
Kongres Pokoju. wskaże całej ludz: 
kości nowe drogi, które doprowadzą 
do udaremnienia zbrodniczych pla- 
nów handlarzy Śmierci, 

Pokój zwycięży wojnę! 

Z nami Związek Radziecki, z na- 
mi Wielki Geniusz — Józef Stalin, 
— przyjaciel postępowej młodzieży 
całego świata! 

Niech żyje Wódz Światowego Obo 
zu Pokoju  — Towarzysz Józef 
Stalin! 

Pokój! Pokój! Pokój! 


złomną wolę walki o utrzymanie 
bezpieczeństwa ludzkości! Zademon 
strujemy wobec narodów świata, któ 
rych przedstawiciele przybędą na ju 
trzejsze nasze zebrania — swoją bo- 
jową gotowość walki o pokój! 

Nie może zabraknąć nikogo na wie 
cach, które jutro odbędą się w Ło- 
dzi. Robotnicy, naukowcy, urzędni- 
cy, artyści, kobiety i młodzież, star 
cy i dzieci — wszyscy, którzy przeży 
li okropności ostatniej wojny — po- 
dążą tłumnie na manifestacje poko- 
jowe, które odbędą się w wielu pun 
ktach naszego miasta, 


Przygotowuje się uroczyście na 
PARE obrońców pokoju” olbrzy- 

mia hala ZS „Włókniarz“ przy ul. Ar 
mii Czerwonej, (gdzie się odbędzie 
wiec jutro, o godz. 10 rano), Hala 
Targowa na Placu Niepodległości 
(tu będzie miało miejsce zebranie 
jutro o godz. 10 rano), Hala PKS (tu 
się zgromadzimy jutro o godz. 10 ra 
no) i cały szereg sal kinowych i tea 
tralnych Łodzi (patrz komunikat na 
str, 1-ej). 

Każdy z nas w ten czy Inny spo- 
sób wykuwa co dzień swoją niezło- 
mną wolę walki o pokój: jutro ją 
masowo, wszyscy razem uroczyście 
zamanifestujemy! 


UZ 


str. 5 ™ 


Ak 
GO BOLĄCZĘ: 


'Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Zarząd Nieruchomości nie przyjmuję listów 


Komitet domowy przy ulicy Próchnika 44 nadesłał nam następujący bst: 
„Poczyniliśny pewne starania o przeprowadzenie w naszym domu niezbęd. 
nych remontów, zobowiązując się nawet poki,ć koszty robocizny. Lecz jak do- 


tąd Zarząd Nieruchomości nie przychodzi nam z żadną pomocą. 


Co gorsza, 


do potrzeb naszych odnosi się w sposób niesłychanie oschły i biurokratyczny. 
Dowodzi tego między innymi fakt, że list polecony, wysłany do Zarządu Nie- 
ruchomości (rejon przy ulicy Armii Ludowej) na ręce kierownika rejonu, zo- 


stał nam odesłany z adnotacją listonosza: 
jak rejon ten traktuje bolączki ludzi pracy, zamiesz- 


chyha dość dobitnie, 


„odmówiono przyjęcia”, Świadc zy to 


kujących podległa mu posesję, skoro nikt nie pofatygował się nawet, aby otwo- 


rzyć list i sprawdzić jego zawartość., 
Ów list polecony, odesłany 


bez AAC komitetowi domowemu przy 


ul. Próchnika, znajduje się w posiadaniu Redukcji. Oczekujemy wyjaśnień ze 
strony dyrekcji ZN i ukarania winnych, 


ile kosztuią papierosy? 


~ 


Ob. J. $. pisze: „Nie wiem właściwie, ile winna kosztować paczka papie- 
rosów „W-Z“ i „Poznańskich* (20 sztuk), skoro w rozmaitych sklepach pobierane 


są różne ceny. 
ulicy Piotrkowskiej 82 kosztuje 2 
przy ul. 


Tak na przykład paczka tych papierosów w sklepie MHD przy 
A T08 a w innych sklepach na przykład 
Piotrkowskiej 93 pobierają za nią 2 zł 76 gr“ 


Prosimy Wydział Handlu przy MRN o aDtorytntcne: wyjaśnienie, ile należy 
płacić za paczkę papierosów wyżej wymienionych gatunków. 


Regina Gerlecka 


e oa 
członek Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi 


Wybieramy nowe komitety 


©: połowy listopada do 15 grudnia br. odbędą się na terenie ca- 


łego kraja — w przedszkolach, w 


i średnim — wybory do nowych 


podstawowym 
Dotych- 


szkolnictwie 
komitetów rodzicielskich. 


czasowe, powołane do życia zarządzeniem Ministerstwa Oświaty w 
lutym 1949 r, spełniły na ogół pozytywną rolę. Mogą się one po- 
chlubić poważnymi osiagnięciami, mimo braku doświadczenia w pra- 


cy i niewłaściwego nieraz składu 


omitety rodzicielskie wykazały 
szczególnie „owocną. działalność 
na odcinku troski o materialne i 
gospodarcze potrzeby szkoły oraz 
dbałości o terminowe i właściwe wy 
konywanie remontu budyńków szkol 
nych. W ostatnich miesiącach komi- 
tety rodzicielskie przejawiały wzmo 
żoną aktywność w najważniejszej 
dziedzinie swej pracy, a mianowicie 
wychowawczej, czuwały nad zwięk- 
szeniem frekwencji uczniów, nad po 
dniesieniem poziomu nauczania i śpie 
szyły z pomocą przy organizowaniu 
uroczystości szkolnych. 
Obserwacja poczynań komitetów 
rodzicielskich wykazała jednak, że 


mimo, niewątpliwych osiągnięć w 
Pracy Komitetów występowało jesz- 
cze wiele zaniedbań i braków, zwła 
szcza w zakresie działalności ideolo 
giczno - wychowawczej. Na tę ujem 
ną stronę pracy komitetów rodziciel 
skich wpłynęły niewatpliwie błędy, 
popełnione w. dobórze łudzi, Komite 
ty rodzicielskie w wielu wypadkach 
posiądały zbyt duży odsetek elemen 
tu drobnomieszczańskiego, a na wsi 
— kułackiego. w skład ich wchodzi 
ło sporo osób, poważnie obarczonych 
wielu funkcjami społecznymi, wre- 


Plac Zwyciestwa 


uzyska reprezentacyjny wygląd 


Jak już podawaliśmy — Płac Zwy- 
cięstwa (Wodny Rynek) ulegnie w naj 
bliższym czasie gruntownej przebu- 
dowie i stanie się najbardziej repre- 
zentacyjnym placem Łodzi. 

W chwili obecnej prowadzone są 
roboty na okolicznych ulicach. Ulice: 
Targowa, Wodna oraz uliczka, biegną 
ca poza budowlami Politechniki, po- 


kryte zostaną nową nawierzchnią z 
kostek  kamienno-betonowych t.zw, 
trylinek, Do układania nawierzchni 
na Placu Zwycięstwa przystąpi się na 
wiosnę przyszłego roku. 

Tak więc ta, dotychczas dość upo- 
śledzona część miasta, zmieni cał- 
kowicie swój wygląd już w przyszłym 
roku. (s. w.) 


osobowego. 


szcie — liczyły one stosunkowo ni- 
|: odsetek kobiet. 


„Polska musi być krajem świa- 
tłych ludzi* — powiedział Prezydent 
Bierut. Naszymi szkołami, ich roz- 
wojem i wysokim poziomem nauki 
oraz wychowania winno więc zająć 
się całe społeczeństwo, z klasa robot 
niczą na czele. Trzeba dopomóc nau 
czycielstwu kształcić i wychowywać 
dzieci oraz młodzież na budowni- 
czych socjalizmu, włączyć je w nurt 
walki o Pian 6-letni i pokój. 

Jasną jest rzeczą, że ci, co najbli- 
żej stoją szkoły, którzy powierzyli 
jej swoje pótomstwo — a mianowi- 
cie — rodzice — są specjalnie zain 
teresowańi w tym, by szkoła spełni 
Ta jak najlepiej swe doniosłe zada- 
nie. Dlatego przewidziane regulami 
nem coroczne wybory do komitetów 
rodzicielskich dają dziś okazję do 
podsumowania ich pracy, do uświa 
domienia sobie niedociągnieć i wpro 
wadzenia do komitetów jednostek, 
które dały sie poznać, jako aktywni 
działacze, oddani szkole i Polsce Lu 
dowej. 

Trzeba nasycić atmosferę szko- 
ły — atmosferą fabryk, gdzie lu 
„dzie rozwijają się w twórczej 
pracy, we  współzawodnietwie; 
trzeba szkoły nasze powiązać jak 
najściślej z życiem, z wartkim: 
tempem wspaniałej  gospodark*, 
z budownictwem socjalistyczny? 

` naszej ojczyzny! 


Coraz głębsze przemiany ideologi 
czne wśród nauczycielstwa i w wię 
kszości wypadków pozytywna jego 
postawa, wzrost liczebny organizacji 
młodzieżowych — ZHP i ZMP, prze 
iętych nowym, socjalistycznym du- 
chem, wreszcie — co najważniejsze 
— mobilizacja i zainteresowanie kla 
sy robotniczej celami i potrzebami 
szkoły — wszystko to spowoduje, że 


wybory do nowych komitetów ro- 
dzicielskich odbędą się w atmoste- 
rze głębokiego zrozumienia ich z>- 


rodzicielskie 


dań, że wprowadzą one robotników 
i inteligencję pracującą, przedowni- 
ków i racjonalizatorów pracy, człon 
ków dotychczasowych komitetów ro 
dzicielskich, którzy wykazali się 3% 
tywnością i właściwym zrozumie- 
niem sżkoły dzisiejszej, oraz więk- 
szą ilość kobiet, pojmujących do- 
brze konieczność nauczania i wyche- 
wania w duchu socjalizmu, p 


Troska naszej Partii, rad narodo- 
wych i władz oświatowych o właści 
wy dobór ludzi do szkolnych komi- 
tetów rodzicielskich jest dowodem 
ich wagi i doniosłej roli, jaka mogą 
i winny odegrać w .życiu szkoły. 


Masy pracujące, z klasą robotni- 
czą na czele, pełne są troski o dzie 
ci i młodzież. Toteż nie przeoczą one 
sposobności, by dać wyraz swemu 
przywiązaniu do młodego pokolenia. 
Wybiorą do komitetów rodzicielskie: 
ludzi, którzy będe pomagać nauczy- 

cielstwu w walce o wyniki nancza- 
nia, którzy będą pomapać wycho- 
wywaó dzieci w duchu postępu f 
kształcić je w oparciu o nankowy po 
gląd na świat, oraz w zwalczaniu 
wszelkich wpływów eleinentów reak 
cyjnych na młodzież. 


Wybiorą ludzi, którzy aświadomią 
rodziców, jak należy wychowywać 
naszą młodzież w domu, będą słu- 
żyć radą i pomocą organizacjom mło 
dzieżowym i będą interesować się 
życiem szkoły. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Limanowskiego 1 — Apteka Spo- 
łeczna Nr. 99, Piotrkowska 193 — 
Czernek, Łagiewnicka 120 — Pastoro- 
wa, Piotrkowska 307 — Pawłowski, 
Narutowicza 42 — Rychter, Gdańska 
90 — Rembieliński, Armii Czerwonej 
8 — Szymański, Srebrzyńska 67 — 
Szlindenbuch, - Piotrkowska Nr. 25 — 
Steckel, Aleja Kościuszki 48 — Apte- 
ka V Zakładu Lecznictwa Pracowni- 
czego. 


Nr. telefonu Pogotowia Ratunkowe- 
go 104-44, 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


21) | 


Poncyliusz nachylił się nad chorym i tłumaczył „mu coś długo 


zniżonym głosem. 


Po jego wyjściu Samolińskiemu zrobiło się gorzej, zaczął narze” 
kać na bóle głowy, stękać i jęczeć, a w końcu zażądał, żeby Janik 
zaprzęgał i pojechał do Babiinostu po felczera. 


x 


W czerwcu 1945 roku, po powrocie z obozu koncentracyjnego 


dzieży, że morduje się mężczyzn, ko 
biety i dzieci, wówczas wzrasta ia- 


Powieść 


Rozpostarł gazetę na pierzynie i wygładził pierwszą stronę 


szerokim ruchem ręki. 

— Jak to? — oburzył się Samoliński. — Pisali przecie w „Gaze- 
cie Ludowej”, że komuniści i socjaliści boją się wyborów i będą od- 
wlekać? 

— A, no widzicie, znakiem tego się nie boją. 

— Moiściewy?.. I pójdą do wyborów w Bloku? 

— A no, tak wypada. 

— A Mikołajczyk sam? 

— Żeby mu dali 75 proc. głosów w Bloku, to by poszedł razem 
z nimi . ' 

Samoliński opadł ciężko na poduszkę. Znużonym głosem powie- 
dział: — Ja to od razu mówiłem, żeby on nie był taki korfanty 

i nie przechytrzył tych wyborów. Bo jeszcze przegra. Jak on chce 
75 proc. dla PSL-u, a tamtym trzem głównym partiom zostawia 
ino 25 proc,. to tak, jakbym ia chciał, żeby mi oddali połowę ziemi 
z całych Żuław. 

— A no, tak wypada -— powtórzył Poncyliusz, zachmurzony. 

Janik pod piecem krajał jabłko na cząstki i zajadał smakowi- 
cie. Cmokając głóśno, wypowiedział swój pogląd: — On jest kor- 
fanty za dolary. Tutaj Warszyc morduje Polaków, tam Byrnes 
szczeka na nasze granice, a wasz Mikołajczyk idzie ręką w rękę 
z wrogami Polski, 

Samoliński i Poncyliusz spojrzeli nań z nienawiścią, lecz nie 
powiedzieli nic, 


we Frankfurcie nad Odrą, — do kraju, Florian Antecki starał się 
o coś zaczepić tak, żeby zamieszkać w Warszawie. Nie było to rze- 
czą łatwą, Antecki pracował przed wojną jako technik drogowy 
w Ciechanowie i nie miał w stolicy ani rodziny ani znajomych. 
Znalezienie jakiegoś kąta w ówczesnych warunkach w zburzonym 
mieście wydawało się niepodobieństwem. Antecki nie posiadał, zre- 
wa tak zwanęgo sprytu życiowego w urządzaniu spraw osobi- 
stych. * 

W Partii zwrócono mu uwagę, że na Wybrzeżu daje się dotkli= 
wie we znaki brak fachowych sił technicznych i doradzono, żeby 
osiedlił się w Gdańsku. Tak też zrobił, Punkt oparcia znalazł 
w Pleniewie pod Gdańskiem; osiedle to, zalane niemal w połowie 
wodą, było zamieszkałe wyłącznie przez ludność robotniczą. 

Wędrując po okolicy w poszukiwaniu zatrudnienia, zaintereso- 
wał się rozległym bajorem, które pokrywało pola. Jeden z Niem- 
ców, gdańszczanin, Korn, wytłumaczył mu, że teren został zalany 
z powodu zniszczenia przez hitlerowców pomp odwadniających. 
Przypadek zdarzył, że Korn był z zawodu mechanikiem—stacyj- 
hym przy pompach. 

Widząc zainteresowanie Anteckiego dla tej sprawy, zawiózł go 
czółnem do najbliższej stacji pomp. 

Korn mówił łamaną polszczyzną. — Motor zreparować, die Ma- 
schinie wieder gut machen, i woda pójdzie precz, los, — przecią- 
gał: loos. 

Antecki zapalił się do myśli pomajstrowania przy maszynach. 
Orientując się w nastrojach tutejszej ludności niemieckiej, spytał . 


Korna wrecz: = Komunist? 
(dalszy ciąg nastąpi) 


Av 


"mpg" 


POS 


NĘDZA 
CHAŁUPNIKÓW ŁÓDZKICH 
„Republika* drukuje dłuższy re- 


portaż na temat stosunków, panu- | 


jących w łódzkim przemyśle chałup- 
niczym. Panuje tu niesłychany Wwy- 
zysk, Zatrudniane są również dzieci 
w wieku od 10 lat. Praca trwa z re- 
guły po 16 do 18 godzin na dobe, 
przyczym zarobki wynoszą po trzy 
grosze za godzinę, 


Ludzi wyzyskiwanych w podobny | 


sposób jest na terenie całego kraju 
ponad 140 tysięcy, 
WYMÓWIENIA PRACY 
W PABIANICACH 
Komisarz rządowy Powiatowej Ka 
sy Chorych w Pabianicach p. God- 
dański rozesłał wszystkim pracowni 
kom Kasy wymówienie pracy z trzy 
miesięcznym wypowiedzeniem. 


Co pisała prasa łódzka w dniu 18 listopada 1930 ı. 


POCIĄG WPADŁ DO RZEKI 

Pociąg pośpieszny Paryż - Saint 
Nazaire wykoleił się w pobliżu Nan- 
tes i wpadł w całym pedzie do rzeki 
Loiry. 

Akcja ratownicza trwa od kilku 
godzin. Dotychczas wydobyto 17 
osób na wpół utopionych. 


DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W NOWYM 


JORRU 

Bezrobotni Nowego Jorku w sile 
kilku tysiecy osób próbowali urzą- 
dzić pochód demonstracyjny. Przed 
centrum miasta bezrobotnym zagro- 
dziła droge policja. 

W czasie silnego starcia Kilkara- 
ście osób zostalo poranionych. Doko= 
nano również szeregu aresztowań 


TEATRY | 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


(ul. Daszyńskiego 34, tel. 1851-34) 
Godz. 19.15 „Brygada  szlifierza 
Karhana“. 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 15 „Wieczór Trzech 
— Szekspira. 

Godz. 19.15 „Sprawa Pawła Esziu 
raga“, Al. Gergely, 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 
tel. 150-36) 
Godz. 19.15 „Obcy cień“ 
wa. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 
Kpsa czynna od godz. 10 do 18 i od 16 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Aż do otwarcia nowego gmachu 
przy ul. Więckowskiego Nr 15-17 
teatr nieczynny. 


JARACZA 


Króli" 
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K. Simono- 


Na otwarcie teatru: vdźzina I 
lianowych* I. Popowa, w insceniza: 
cji Idy Kamińskiej. 

[TEATR ROMEDA MLZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Godz. 19.15 „dwobodny wiatr”. 

Bilety ulgowe już są do nabycia. 


[EATR „ARLEKIN* 


(ul, Piotrkowska Nr 152, tel 358-99) 
Godz. 17. widowisko pt. „Sambo 
i lew" 
Kasa czynna endziennie od godz. LV 
TEATR „PINOKIO” 
(ul. Kopernika 16) 
Godz. 17 — „Pan Tom buduje dom“ 
Kasa czynna od 10 do t> wl 15 la 17 
TEATR „OSA: | 
(ul Traugntto 1, tel 272-70 
Godz. 19.30 „Śluby murarskie" — 
Ostatnie dni. 
Ceny biletow zaniżone o 50 proc. 


m m m z r 


IŚ iR A 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Konstanty Zasłonow*, dod, „Mie 
szkańcy naszych lasów“, 
godz. 15.80, 17.30, 19.80 

BAJKA (Franciszkańska 1) 
„Aleksander Newski", dod. 
ciarstwo”, godz. 17.80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Upadek Berlina“, I seria, dod, 
„W Północnej Korei“, godz, 16.80, 
18.30, 20,80 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram Aktualności Krajowych i Za 
granicznych Nr 44-50, PKF Nr 
47-50, „Do redakcji nadszedł list", 
„Braterskie spotkanie”, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie- 
czynne. 

MUZA (Pabianicka 178) „S-S Orzeł 
zaginął*, dod. „Nauka i technika 
Nr 6-47, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 

„W piaskach środkowej Azji", 
dod. „Zabytki architektury Uzbe- 
kistanu” , godz. 17, 19, 21 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dzieje kompozytora”, dod. „Czy 
wwierzęta myślą”, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Orzeł Kaukazu“ I seria, dod. 
„Wiosńa w przyrodzie”, godz. 18, 
20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


„Nar= 


ROMA (Rzgowska 84) 

„Orzeł Kaukazu“ L seria, dod, 
„Zielone wybrzeże”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Świat się śmieje“, dod. „Uważay 
pomocnik”, godz. 18, 2 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

SWIT (Bałucki Rynek 2) „Arinka“ 
dod, „W kraju socjalizmu“ Nr 7-50 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konstanty Zasłonow, 
szkańcy naszych lasów“, 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

TECZA (Piotrkowska 108) 
Kino nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „W pia- 
skach Środkowej Azji”, dod. „Za 
bytki architektury Uzbekistanu”, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„W piaskach środkowej Azji*, 
dod. „Skarby górnej Szorił*, 
godz, 16.80, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Bitwa stalingradzka* II seria, 
dod. „Sport radziecki" , Nr 5. 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży od lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Dziewczęta z baletu*, dod. „Wy* 
słannicy pokoju”, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej iat 12) 


dod. „Mie 


Co usłyszymy przez radio 


Program f na fali 1322 m 
na dzień 18 listopada 1950 roku 


11.50 „Głos maja kobiety". 11.57 
Sygnał czasu. 12.04 Dziennik, 12,15 
W. A. Mozart — Sonata G+dur — 
gra Stanisław Staniewicz — forte- 


pian. 12.30 Aud. dla wsi. 12.55 Me- 
lodie ludowe. 15.30 Audycja dla świe 
tlie dziecięcych — „Dzieci radzieckie 
ludziom polskim”. 16,00 "Dziennik 
popołudniowy. 16.30 Kompozytorzy 
Kaukazu Radzieckiego. 17.00 „Chwi- 
je muzyki, 17,05 Pogadanka: se Budu 
jemy podstawy socjalizmu“. 17,25 Z 
kraju i + świata, 18,00 Na froncie 
6-latki. 18,15 Muzyka. 18,45 Aud. dla 
wsi, 19.00 Aud. dla świetlic wiejsk. 


OGŁOSZENIE IIl 
Zgromadzenie spólników spółki pod 


Restauracja Savoy, spółka z ograniczoną odpowie- 
19 września 


dzialnościa w Łodzi“ uchwałą z dnia 


1950 roku, objętą protokółem notarialnym z tegoż 


19.15 Z naszych pieśni. 19,35 Ulubio 
ne mglodie w wykonaniu Sekstetu 
PR. 20.00 Dziennik wieczorny i wia- 
domości sportowe. 20.30 Muzyka. ta- 
neczna. 21.60 „Kawaler Złotej Gwiaz 
dy“ — słuchowisko wg. pow. Siemio 
na Babajewskiego. 22.02 Pieśni w 
wykonaniu tenora radzieckiego 
Kozłowskiego. 22,10 „Wszechnica Ra 
diowa*, wykład z cyklu: „Historia 
literatury polskiej" kurs II 22,380 
Recital fortepianowy Waldemara Ma 
ciszewskiego. Wo programie: 1) 
Brahms, 3 intermezza z op. 117, 2) 
Rachmaninow: Preludium g-moll, 3) 
Prokofiew: Preludium C-dur, 4) 
Liszt: Walo „Mefisto. 

23.30 Ostatnie wiadomości. 


dgłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę z 
Ubezpieczalni na nazwi= 


firmą „Bar” 


dnia (Nr. rep. 3191), postanowiło rozwiązać spółke ska Napiórkowski RE 
i przeprowadzić fej likwidację. ne mierz: 2 
Wzywa ze WA ley HFFA A Ee ZGUBIONO legit. Ubez= 
rece likwidatora ob. Ireny Wiesenberq w Łodzi, | . . ..; «KD 
przy ul. Bandurskiego 8, m. 8, w qodz. 9—14; zgło” pieczalni Da, nazwisko 
sili swe wierzytelności w ciagu trzech miesięcy Walczak PROC 33 


od daty ostatniego oqłoszenia 


Irena Wiesenberg. 
Likwidator sp: 2 0.0, 
„Bar-Restauracja Savoy". 


975 


ZGUBIONO książeczkę z 
Ubezpieczalni na nazwi= 


Wykwalifikowanych księgowych, kierownika ma- 
gazyńów, magazyniera, robotników gospodarczych, 
biegłe maszynistki, elektryków i tokarza zatrudnią 
Polskie Zakłady Pasów, Art Technicznych i Ry- 
marskich w Łodzi, ul. Piotrkowska 278. Zgłosze 
nia osobiste przyjmuje Oddział Personalnv. 


Pawelczyk Genowe- 
18034 


ZGUBIONO legit. Ubez- 

pieczalni na nazwisko 

Gwizdała Stanisław. 
18043 


sko 
fa. 


1017 


Prządki z ZPB im. I Maja ucze- 
stniczą w walce o pokój każdym ki 
logramem wyprodukowanej ponad 
plan przędzy. W przędzalni średnio 
przędnej i cienkoprzędnej, wśród 
bezustannego łoskofu ' obrączniaków, 
wykuwa się Cżyń, podjóty przez tö- 
botnice na cześć II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

U góry od lewej: 18-letnia ZMP- 
ówka AURELIA SABELA, pracu- 
jaca na 3 stronach w przędzalni śre 
dnioprzędnej, realizuje swe zobowią 
zanie, wykonując 109 i 110 proc. ba 
zy. 

Druga przodująca ZMP-ówka, HE 
LENA SAS (po środku u góry) wy” 
różniona została proporczykiem 
przechodnim za uzyskanie wysokich 
wyników produkcyjnych w Czynie 
Pokoju. Helena Sas osiągnęłn 113 
proc. wykonania bazy. 


U dołu od lewej: ob. JÓZEFA 
CIESIELSKA już 28 lat pracuje w 


ZPB im. I Maja. Na cześć pokoju 
uzyskała wysoki wynik — 106 pro- 
cent wykonania bazy. 


W cienkoprzędnej rekord pobiła 
ob. ZOFIA OLEŚKIEWICZ, obsługu 


jąca 5 stron Za doskonałe wyniki: 

122 proc. wykonania bazy — otrzy- 

mała także przechodni proporzec. 
Tow. STANISŁAWA KUBIAKOWA 


| (trzecia u dołu) delegatka na H 
| światowy Kongres, przed udaniem 
się do Warszawy walczyła o pokój 


przy swej maszynie, 
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adki z ZPB im. I Maja 


zwuyjciężają w boju © pokój 


Wreszcie młodziutka  ZMP-ówka 
JANINA OCHOCKA na 5 stronach 
wypełniła swą bazę akordową w 123 


| proc. 


z e sportu 


ierzmy wzór z naszych przyjaciół 


— sportowców Wielkiego Związku Radzieckiego 


W 


jednym z ostatnich numerów tygodnika sportowego „Ruch wy» 
chodzącego w Pradze zamieszczono ciekawą wypowiedź popular- 


nej dyskobolki — rekordzistki świata Niny Dumbadze o zadaniach kul- 


tury fizycznej i sportu ZSRR. 


JAK SPORTOWCY RADZIECCY 
TRAKRTUJĄ SPOTKANIA 
MIĘDZYNARODOWE 
— Każde międzynarodowe spotka 
nie — mówi Nina Dumbadze 
traktujemy jako jeden z czynników 
utrwalenia przyjaźni między naro- 
darai i jako jeden z czynników mo- 
bilizujących młodzież całego Świata 

do walki o pokój! 
WOJNY CHCĄ TYLKO 


IMPERIALIŚCI 
— Imperialiści chcą wojny, ale 
młodzież całego świata wojny uie 


chce. My chcemy żyć, uczyć Się, pra 


Jak sport Polski Ludowej 


czci il Światowy Kongres Obrońców Pokoju 


Sportowcy w pierwszym szeregu 
bojowników o pokój”. Pod tym 
jednoczy się dzi$ cały nasz 
ruch sportowy. Z okazji II Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
dziesiątki tysięcy sportowców biorą 
udział w Wartach Pokoju, podejmując 
dodatkowe zobowiazania produkcyj- 
ne, co wskazuje, że sport polski wal- 
czy o pokój aktywnie. 

W imieniu wszystkich sportowców 
Nowej Huty członkowie koła. sporto- 
wegọ ZS Stal przesłali na ręce mi- 
strzyni Świata w qimnastyce Heleny 
Rakoczy list do nczestników II Świa- 
toweqo Kongresu Obrońców Pokoju, 
w którym czytamy: 

„Przesyłamy pozdrowienia dla de- 
legatów na II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju w imieniu sportow- 
ców Nowej Huty, którzy korzystając 
z doświadczeń komsomołców i spor- 
towców radzieckich. budują socjali- 
styczną Polskę. 

Osiągnięciami przy warsztatach pra 
cy i na boiskach wzmacniamy sprawę 
pokoju i potęgi naszej ojczyzny. 

Niech uchwały II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju będą ostrze- 
żeniem dla imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych od setek milionów 
ludzi całego świata zjednoczonych w 
potężnym ruchu obrońców pokoju z 
niezwyciężonym Związkiem Radziec- 
kim i Wielkim Chorążym Pokoju, 
Józeiem Słalinem na czele, 

Ponadto wielu czołowych sportow= 
ców podjęło szereg zobowiązań indy- 
widualnych. M.in. trenujący pływa: 
ków Szczecińskiego Ogniwa Węgier 
Knausz nowziaął na masówce ZS Ogni 


hasłem 


wa zobowiązanie jeszcze większego 
wzmożenia swej pracy nad popra- 
wieniem formy. pływaków Szczecina, a 
drużynę piłki wodnej Ogniwa wyszko 
lić tak, aby w mistrzostwach ligi water 
polowej zajęła zaszczytne miejsce. 

Czołowy: zapaśnik Wrocławia, je: 
den z przodowników pracy Pafawaq 
Paweł Smul wystosował dò uczestni- 
ków Il Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju list, w którym m.in. czy- 
tamy: 

„dako robotnik i sportowiec przy- 
rzekam stale przekraczać swą normę 
produkcyjną, jak również podnosić 
swój poziom sportowy”. 

Wicemistrz Polski. doskonały łucz= 
nik poznański, Walewski, zaciągnał 
„Wartę Pokoju”, postanawiając pod- 
wyższyć swoja wydajność pracy w 
czasie trwania Kongresu o'15 proc. 

Ponadto z wielkim entuzjazmem za- 
ciągnęli „Warty Pokoju” czołowi ko- 
larze, motocykliści, - ping-ponqiści i 
bokserzy: poznańscy. 


Jutrzejsze imprezy sportowe 
w Łodzi 


Ilsa boisko Kolejarza mecz piłkarski 
o mistrzostwo klasy A Spójnia (Łódź) — 
Kolejarz (Łódź). 

15-1a sala Ogniska mecz zapaśniczy o 
mistrzostwo I figi Kolejurz (Poznań) — 
Gwardia (Eó). 

I8-ta sala Ogniska mecz ligowy w ko= 
sżykówce męskiej AZS (Warszwa) — 
Spójnia (Łódź), 


cować, tworzyć. Chcemy z 
czerpać uciechę, chcemy 
dla innych, chcemy wychowywać 
zdrowe dzieci, które z życia wy- 


| życia 
E tylko radość. Wiemy, że 


szczęścia 
by 


szczęście nie przychodzi samo. Trze 
ba je wywałczyć sobie, Dlatego my 
sportowcy radzieccy walczymy o 
nie. Walczymy nauką, każdym 
dniem pracy, naszymi osiągnięcia- 
mi sportowymi. 


ZSRR WALCZY O POKÓJ 

I SZCZĘŚCIE LUDZKOŚCI 
— Naród radziecki jest silny, od- 
ważny. sprawny fizycznie i wytrwały. 
Jego potęqa wzmacnia coraz bardziej 
rosnący obóz obrońców pokoju, prze 
wodzi w walce o utrwalenie bezpie- 
czeństwa świata í szczęście łudzkości. 


Dzisiejsze Akademie Sportowe 


Z okazji 33 rocznicy Rewolucji Paź: 
dziernikowej odbędą się dziś w Łodzi 
następujące akademie sportowe. 

W Sali Teatralnej Młodzieżowego Do- 
mu Kultury ul. Moniuszki 4 o godz, 17 
akademię organizuje Wydział Oświaty 
Oddział Wychowania Fizycznego 
Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
i Wojew. Łódzkiego. 

W sali Z. 5, Spójnia w Helenowie o 
godz. 18 uroczystą akademię urządza 
Z. $. Spójnia. 

W Centralnej Świetlicy Związków Za: 
wodowych przy. ul. Nawrot 23 o godz. 17 
odbędzie się akademia Z.K.S. Budo- 
; włani (Łódź). 


ODZNAKA GTO ODSKOCZNIĄ 
DO REKORDÓW 


— Każdy młodzieniec « dziewczy= 
na w Związku Radzieckim zaczyna 
pierwsze swe kroki w sporcie od 
przygotowań do zdobycia odznaki 
GTO (Sprawny do Pracy i Obrony). 
Jest to najlepsze przygotowanie” do 
dalszego rozwoju fizycznego i spe- 
cjalnych uzdolnień sportowych. Dzię 
ki temu przygotowaniu doszli do 
swych rekordów nasi rekordziści. 


CZEMU ZAWDZIĘCZA 
DUMBADZE SWÓJ REKORD 
ŚWIATA? 

Ja sama — mówi Dumbadze 
zaczęłam uprawiać kulturę fizyczną 
w szkole i dzięki próbom na odzna 
kę GTO zapoznałam się ze wszyst= 
kimi rodzajami sportu, Pragnęłam 
nauczyć się wszystkiego i nauczy- 


łam się. Zaczęłam od gimnastyki, 
zaczęłam uprawiać  iekkoatletykę, 
siatkówkę, koszykówkę,  próbowa- 


łam swych uzdolnień w kolarstwie, 
pływaniu i wioślarstwie. 

— To wszechstronne uprawianie 
ćwiczeń cielesnych dało mi możność 
— kończy Nina Dumbadze — po 
wyspecjalizowaniu się w rzucie 
dyskiem osiągnąć tak dobre wyniki 


b GŁOB 


Organ Łódzkiego Komitetu I Wo, 
wódzkiego Komitetn Polskiej 
anoczonej Partii Robotniczej 
Redagnjsi 
KOLEGIUM REDARCYJNE. 
Taleionyt 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
sa partyjny 


POR SPORE rob” te 
miczych i chłopskich órsz 
redakiorów gazetęk cien- = 


Dział mutacji 

Dział miejski i sportowy 

wewn. $ 1 11 
218-11 
254-21 


2316-14 
2318-23 
219-05 


Dział ekonomiczny 
Dział rolny 


wewn. 9 
Redakcje nocat 172-0 


Kolportat 


1048, tel 111 60 1 1ł4-78 
Wydawca RSW „Prasn* 

Adr. Red.: R" Piotrkowska sê. 
Im-cie piętro. 

Druk. ky Graf, RSW „Prasa“ 

Łódź, ul, Żwirki 17, tel. 206-42. 
Prentmeratą przyjmują 

PPE „Ruch” os koatłe P.KO. 

Wr, VII-es, 


D 1 — 24049 


